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POGODA
Dziś będzie naogół pogoda sło­

neczna, wietrznie i wyjątkowo 
ciepło, temperatura do 73 stopni,, 
w nocy 45 stopni. Wiatry połd.- 
zachodnie 15-20 mil/godz.

W’ czwartek będzie pochmurno, 
ciepło, możliwe burze z deszczem, 
temperatura około 70 stopni.

Wschód 6.13, zachód 5.50.

KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 9-go 

marca — Franciszki.
Jutro — czwartek, dnia

10 marca — 40-tu Męczen­
ników, Cypriana.

Pojutrze — piątek, dnia
11 marca — Pelagii, Kon­
stantyna.

RABAT PODATKOWY PRZYJĘTY
Stany Zjednoczone Ostrzegają

Czy Zmierzch 
Ministra 

Poniatowskiego?
Paryż. (DP) — Według doniesień 

z Paryża, prezydent Giscard d’Es­
taing planuje rekonstrukcję swego ga­
binetu po wyborach samorządowych, 
które odbędą się w bież. mieś. Zda­
niem paryskich kół politycznych, mi­
mo osobistego zaufania prezydenta, 
na inne stanowisko może odejść mi­
nister spraw wewnętrznych Michael 
Poniatowski.

Poniatowski zwany popularnie “Po- 
nia” nadal cieszy się olbrzymim za- 
ufanien i przyjaźnią Giscard d’Es- 
taing, ale dwie afery zachwiały jego 
pozycję.

Najważniejszą z nich była sprawa 
przywódcy palestyńskiego Abu Daou- 
da, podejrzanego o zorganizowanie 
masakry zawodników izraelskich w 
czasie '■lluipiady w Monachium w r. 
1972. Poniatowski, gdy dowiedział się 
o przyjeżdzie Abu Daouda do Pary­
ża, nakazał bez porozumienia się z 
Giscard d’Estaing, natychmiastowe 
jego aresztowanie. Minister uważał, 
że w1 wyniku libańskiej wojny domo­
wej stanowisko Palestyńczyków ule­
gło osłabieniu oraz że Niemcy za­
chodnie mają przygotowany wszyst­
kie dokumenty w celu uzyskania eks-

Hyt ji ,'Wb aparycje hy](y
mylne. Ambasadorowie arabscy w 
Paryżu zrobili wrzawę w obronie 
Daouda, a Niemcy zachodnie nie kwa­
piły się z żądaniem wydania im przy­
wódcy palestyńskiego. Prez. zdeza- 
wuolował swego ministra spraw we­
wnętrznych i nakazał natychmiasto­
we zwolnienie Palestyńczyka i jego 
wydalenie z Francji. Wywołało to bu­
rzę na całym świecie i niekorzyst­
ne komentarze dla Francji.

Drugą sprawą, która szaszkodziła 
Poniatowskiemu były próby zatuszo­
wania morderstwa księcia Jean de 
Broglie. Został on zastrzelony w Pa­
ryżu przez wynajętego mordercę. De 
Broglie był posłem do parlamentu 
i wybitnym działaczem Niezależnych 
Republikanów, własnej partii Giscard 
d’Estaing. Prowadził różne interesy 
międzynarodowe, m.in. handlował 
bronią. Policja dokonała kilku aresz­
towań i Poniatowski oświadczył, że 
wszyscy zamieszani w morderstwo 
są pod kluczem i staną przed sądem. 
Prasa francuska zaczęła jednak wy­
ciągać na światło różne fakty świad­
czące, że De Broglie nie był świetną 
postacią i że policja wyraźnie stara 
się tuszować wiele rzeczy. Ponieważ 
jest to sprawa wewnętrzna wciąż nie 
schodzi z łam prasy.

Do tego doszło jeszcze kilka in­
nych afer m.in. właściciela zakładów 
lotniczych Dassault, które również nie 
dopomogły Poniatowskiemu.

Odejście ze stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych nie będzie oczy­
wiście oznaczało końca kariery po­
litycznej Poniatowskiego. Ma on wciąż 
zaufanie i przyjaźń prezydenta, ale 
na pewno będzie osłabieniem jego po­
zycji.

Wprawdzie Pałac Elizejski zaprze­
czył, by Giscard d’Estaing nosi! się 
z zamiarem rekonstrukcji gabinetu, 
ale prasa paryska nie bierze poważ­
nie tego zaprzeczenia.

Rząd Mniejszości
Bruksela (UPI). — Koalicyjny rząd 

belgijski premiera Leo Tindemansa 
stał się rządem mniejszości, gdy król 
Baldwin na prośbę premiera zdymi­
sjonował dwóch ministrów. Zdymisjo­
nowani ministrowie Robert Moreau 
i Pierre Bertrand są członkami małej, 
ale aktywnej partii Zgromadzenia 
Walońskiego, reprezentującej ludność 
mówiącą językiem francuskim.

Dymisja ministrów jest jednoznacz­
na z wycofaniem się ich partii z 
koalicji rządowej.

Rumunii . 
Grozi Nowy 
Kataklizm

Nie Oszacowano Dotąd 
Strat Spowodowanych 
Ostatnim Wstrząsem

Bukareszt. (UPI) — Sekretarz Sta­
nu Cyrus Vance za pośrednictwem 
ambasadora amerykańskiego w 
Bukareszcie — Harry G. Bamesa 
jr. — ostrzegł rząd rumuński, że 
Rumunii zagraża nowy wstrząs zie­
mi o sile nie mniejszej od wstrzą­
su piątkowego.
Te posępne i alarmowe ustalenia do­
konane zostały przez amerykański 
Ośrodek Badań Geologicznych w - 
Golden, Colorado. Naukowcy z tego 
ośrodka przewidzieli, że po piątko­
wym katakliźmie nie nastąpią drże­
nia będące kontynuacją wstrząsu 
głównego, natomiast należy oczeki­
wać nowego wstrząsu.

“Empiryczne spostrzeżenia narzu­
cają wniosek, że po wstrząsie ziemi 
z dnia 4 marca może nastąpić inny 
wstrząs o sile odpowiadającej podział- 
ce 6 lubi większej, i to w ciągu naj­
bliższych dni lub miesięcy ... W 
tym stanie rzeczy byłoby nieroztrop-

• tUtąg dalszy nastr. 6-ejy

Jak Zginął 
Arcybiskup 

Luwum?
Nairobi. (UPI) — Niezależny, re­

ligijny dziennik “Target” poda! cało- 
stonnicową relację o zbrodni dokona­
nej “z zimną krwią”, a mianowicie 
o zamordowaniu w dniu 16 lutego an­
glikańskiego arcybiskupa Janani Lu- 
wuma.

Dziennik, powołując się na zezna­
nia naocznego świadka, informuje, 
że związanego arcybiskupa wrzucono 
do samochodu i wywieziono z Kam- 
pali do pobliskiej miejscowości Naka- 
sero.

W obecności niepoczytalnego i okrut­
nego Idi Amina rozegrał się ostat­
ni akt dramatu.

“Arcybiskupowi rozkazano wyrazić 
skruchę i na kolanach błagać Ami­
na o łaskę. Kiedy odmówił on pod­
porządkowania się tym rozkazom, 
dwa razy strzelono mu w serce i 
raz w usta”.

W wysokich kołach kościelnych w 
Kampali nie wyklucza się możliwo­
ści, że strzelającym był samildi Amin.

“Wszystko zda je się wskazywać, że 
arcybiskup zdawał sobie sprawę, że 
nieuchronny koniec zbliża się szybko. 
Był on wdzięczny tym swoim towa­
rzyszom, którzy z nim byli, za ich 
miłość i obecność” w czasie pier­
wszego aresztowania' i następnie w 
czasie posłuchania u Amina.

“Target” wzywa do nowej walki 
wyzwoleńczej narody afrykańskie i do 
obalenia krwawego Amina.

W ciągu ostatnich sześciu tygodni 
z rąk zbirów Amina zginęło w Ugan­
dzie około 7,000 ludzi.

Projekt Przeszedł
Salisbury (UPI) — Z pomocą czar­

nych ustawodawców i dwóch ustawo­
dawców białych przywiezionych z łoża 
boleści, projekt ustawy rodezyjskiego 
premiera łan Smitha o reformie rol­
nej, znoszącej bariery rasowe, uzyskał 
w Parlamencie wymaganą większość 
dwóch trzecich i przeszedł 44 głosami 
przy 12 głosach sprzeciwu. Był to 
pierwszy wypadek głosowania, w któ­
rym zwycięstwo premiera uzależnione 
było od czarnych ustawodawców.

“Wcielenia” Zbrodniarza

• i
I
I

Urojenia 
Idi Amina

Kair (UPI). Niepoczytalny prezy­
dent Idi A2)in yczcs'iu-
kom konferencji afro-arabskiej w Ka­
irze, że CIA umieściło go na liście ska­
zanych na śmierć i że wiadomość 
zawdzięcza swoim “licznym przy­
jaciołom amerykańskim”.

Ambarasujące milczenie zebra­
nych powitało Amina, gdy wszedł na 
salę konferencyjną w kapiącym 
od złota i obwieszonym medalaipi 
mundurze “marszałka”.

Amin orzekł, że w Ugandzie “nie 
ma powodu do alarmu” i zapropono­
wał utworzenie międzynarodowego 
komitetu, który podda śledztwu... 
Stany Zjednoczone, ponieważ “w No­
wym Yorku, w Washingtonie i we 
wszystkich częściach Stanów Zjedno­
czonych tysiące ludzi umiera każ­
dego dnia”.

Amin z tupetem powiedział, że w 
Ugandzie nie ma więzień i że jego ro­
dacy żyją razem z obcokrajowcami 
w pokoju i bezpieczeństwie. Amin za­
przeczył pogłoskom, że Kuba przy­
słała mu “doradców” wojskowych.

Zapowiadana 
Podróż

Prezydenta
Washington (UPI). Sekretarz pra­

sowy Białego Domu, Jody Powell po­
dał, iż Prezydent Carter uda się do 
Europy aby w Londynie wziąć udział 
w spotkaniu na szczycie z przedstawi­
cielami zaprzyjaźnionych demokra­
cji. Spotkanie to odbędzie się w 
dniach 7-8 maja w siedzibie brytyj­
skiego premiera na Downing Street. 
Wezmą w niej udział reprezentanci 
Kanady, NRF, Francji, Włoch Japo­
nii. W. Brytanii oraz USA. Powell 
oznajmił, iż dyskusje nie ograniczą 
się tylko do tematów gospodarczych. 
Dodał on również, że bardzo możliwe, 
iż Prezydent Carter pozostanie nieco 
dłużej w Europie aby wziąć udział 
w sesji NATO, planowanej zaraz po 
szczytówce.

Będzie to dopiero trzecie tego ro­
dzaju spotkanie. Pierwsze miało miej­
sce we Francji w 1975 roku, natomiast 
drugie odbyło się w rok później na 
Portoryko.

Źródła zbliżone do rządu twierdzą, 
iż Carter spotka się również z prezy­
dentem Syrii Hafezem el-Assadem, 
prawdopodobnie w Szwajcarii.

Opryszek Nie 
Zgadza Się Na 

Warunek
WARRENSVILLE Hts., Ohio (UPI) 

- Rzecznik Białego Domu podał, Iż 
preżydeńt Carter gotów jest do roz­
mowy z czarnym napastnikiem, który 
od dwóch dni trzyma jako zakładnika 
białego policjanta, grożąc mu śmier­
cią. Biały Dom podał, że Cory Moore, 
lat 25, musi jednak przedtem zwolnić 
swego zakładnika.

Moore sterroryzował na posterunku 
policji niejakiego Leo Keglovica, lat 
48 i chorego na cukrzycę, oraz 18- 
letnią Shelly Kiggans, uczennicę szko­
ły średniej. Kiggans została zwolnio­
na w zamian za telewizor, jakiego 
Moore zażądał. Keglovic, kapitan po­
licji na przedmieściu Cleveland, od 
poniedziałku jest w rękach maniaka. 
Przyjaciel Moore’a oświadczył, iż ten 
cierpi na obłędną nienawiść wobec 
białych, którzy według mego powinni 
być zlikwidowani.

Moore zażądał rozmowy z Prezy­
dentem w zamian za zwolnienie Keg­
lovica. Później dodał, że chce żeby 
Prezydent wystąpił w lokalnej tele­
wizji i przeprosił “za wszystkie złe 
uczynki wobec czarnych od 1619 roku 
do 1977 r.”

Rzecznik Białego Domu podał, iż 
Prezydent nie wystąpi w telewizji ani 
też nie będzie dalszych komentarzy w 
sprawie. Carter zgodził się jednak na 
rozmowę z Moore’em jeżeli ten je­
dnak zwolni przedtem zakładnika.

Ubolewanie 
i Wyjaśnienie

Genewa. (UPI) — Brady Tyson, 
amerykański delegat w Komisji Praw 
Ludzkich NZ, wyraził wczoraj ubole­
wanie z racji amerykańskiego zaan­
gażowania się w sprawy polityczne 
Chile, których ukoronowaniem był 
przewrót 1973 roku, obalenie “legalnie 
wybranego rządu” i zamordowanie 
marksistowskiego prezydenta Salva- 
dore Allende.

Dziś Tyson wystąpił z wyjaśnieniem, 
że wczorajsze oświadczenie miało cha­
rakter osobisty.

“Wobec krótkiego czasu, moje prze­
mówienie nie zostało zaaprobowane 
przez Departament Stanu. Przykro 
mi, że przekroczyłem swoje upraw­
nienia. Być może postawiłem rząd 
Stanów Zjednoczonych w trudnej po­
zycji, ale nie spodziewam się poważ­
niejszych kłopotów” — powiedział Ty­
son.

Departament Stanu jeszcze wczoraj 
zdezawuował jego wypowiedź, zawie­
rającą ubolewania. ’

Kobiety, Alkohol 
i Hazard...

San Francisco (UPI). — Były 
kierowca ciężarówki pancernej 
służącej do przewożenia pieniędzy 
oświadczył, iż stracił pół miliona 
dolarów na kobiety, sportowe sa­
mochody, hazard i alkohol. Fakt 
ten jest o tyle znamienny, że 27- 
letni Richard Rees skradł pienią­
dze z auta Brink Co. w lutym ub. 
roku. Złodzieja zdołano areszto­
wać dopiero w styczniu br. w New 
Mexico. Rees miał przy sobie 
tylko $400.

Oskarżony przyznał się do kra­
dzieży i wyrok w procesie zapadnie 
23 marca. Rees twierdzi, iż abso­
lutnie nie żałuje swego czynu. Gro­
zi mu kara grzywny w wysokości 
$15,000 oraz 20 lat więzienia. Z uwa­
gi jednak, że przyznał się do winy, 
prokuratura zgodzi się przy­
puszczalnie na łagodniejszy wy-. 
rok.

— —

Wamke Będzie 
Zatwierdzony 
Przez Senat

Washington (UPI). Prezydent Car­
ter wezwał Izbę Wyższą Kongresu do 
zaakceptowania Paula Wamke’a jako 
głównego mediatora Stanów Zjedno­
czonych na wszelkie rozmowy o kon­
troli zbrojenia i zaprzestaniu wy­
ścigu zbrojeń. Nominacja Wamke’a 
spotkała się ze znaczną opozycją 
wśród senatorów, aczkolwiek należy 
się spodziewać, że dziś Senat zatwier­
dzi jego nominację. Wamke stanie 
wówczas na czele federalnej Agencji 
d/s Zbrojenia i Rozbrojenia oprócz 
pełnienia funkcji głównego mediatora.

Opozycja zarzuca, że Wamke jest 
zbyt “miękko usposobiony” do Zwią­
zku Sowieckiego i ma silne tendencje 
do ignorowania nowych zdobyczy mi­
litarnych komunistów.

Prezydent zapewnił senatorów, iż 
wszelkie ostateczne decyzje w roko­
waniach z ZSSR będą i tak musiałyby 
zostać aprobowane przez niego.

Konserwatywna koalicja zw. Emer­
gency Coalition Against Unilateral 
Disarmament wezwała Cartera do 
wycofania nominacji Wamke’a.

Papież Chory 
Na Grypę

Watykan. (UPI) — Papież Paweł 
VI, który po raz pierwszy od trzech 
lat zachorował na grypę, pojawił się 
w oknie swego apartamentu, aby 
udzielić błogosławieństwa wiernym 
zgromadzonym na placu Sw. Piotra 
i przeprosić za odwołanie dzisiejszej 
audiencji powszechnej.

Glos Papieża brzmią! normalnie, 
ale tym razem wypowiedział on tyl­
ko formułę błogosławieństwa, zamiast 
— jak zawsze — odśpiewać ją. Mimo 
chłodnej pogody Papież przez kilka 
minut stał w otwartym oknie.

Rzecznik Watykanu monsinior Ro­
meo Panciroli powiedział, że niedy­
spozycja wywołana grypą zmusiła Oj­
ca Sw. do odwołania audiencji.

Odwet 
Brytyjski

Londyn (UPI) — Brytyjski podse­
kretarz lotnictwa Stanley Clinton 
Davis, zapowiedział, że Wielka Bry­
tania odpowie odwetem jeżeli odrzu­
towce “Concorde” nie otrzymają po­
zwolenia na lądowanie w Nowym 
Yorku.

‘•‘Zastrzegamy sobie prawo podję­
cia każdej akcji, którą uznamy za naj­
odpowiedniejszą. Odmowa zgody na 
lądowanie Concorde w Nowym Yorku 
zostanie uznana za złamanie praw 
traktatowych” — powiedział Davis, 
nawiązując do porozumienia amery- 
kańsko-brytyjskiego w sprawie komu­
nikacji lotniczej, zawartego w 1946 
roku na Bermudach.

Przez Izbę 
Niższą 
Kongresu

Przewidywane Zmiany 
w Senackiej Wersji 
Uchwały

Washington (CT) — Izba Niższa 
Kongresu zatwierdziła podatkowy 
bodziec ekonomiczny prezydenta 
Cartera stosunkiem głosów 282 do 131, 
wnosząc jednak pewne poprawki w 
planie, jak np. eliminując rabat po­
datkowy w wysokości $50 dla tych 
osób, które zarabiają powyżej $25,000 
rocznie. Wykreślono również propo­
zycję Cartera zwiększenia ulg podat­
kowych w przypadku inwestycji czy­
nionych przez przemysł. Mimo sil­
nych nacisków ze strony administra­
cji oraz osobistego apelu Prezydenta, 
usuniętą propozyjcę zastąpiono ulgą 
podatkową dla tych pracodawców, 
którzy zatrudniają do 24 nowych pra­
cowników. Każda taka kompania 
otrzymałaby zniżkę podatku do 
$40,000 maksimum rocznie, co stano- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sensacja 
Na Rzymskim 

Lotnisku
Rzym. (UPI) — Sensacją na rzym­

skim lotnisku Leonardo da Vinci by­
ło wczoraj zatrzymanie znanej aktor­
ki Sophii Loren i przesłuchanie jej 
przez agentów policji skarbowej.

Zatrzymanie nastąpiło w chwili gdy 
gwiazda, po przejściu kontroli pasz­
portowej, zbliżała się do samolotu, 
którym miała odlecieć do Paryża.

Aktorka miała ślady łez na twarzy, 
gdy prowadzono ją do biur urzędu 
celnego, w którym odbyło się prze­
słuchanie. Aktorka, która miała od­
być podróż posługując się nazwiskiem 
“panna Prentice”, odmówiła odpo­
wiedzi na jakiekolwiek pytania do­
póki nie zjawił się jej adwokat.

“Nie została ona aresztowana. Po­
licja po prostu chciała zadać jej kil­
ka pytań w związku z prowadzonym 
obecnie śledztwem w środowisku lu­
dzi związanych z przemysłem filmo­
wym” — wyjaśnił adwokat gwiazdy.

Sophia Loren powiedziała policji, że 
rano w środę musi być w Paryżu 
dla dokończenia pracy w filmie. 
Zaproponowała ona, aby zatrzymano 
jej bagąż, który został dostarczony 
z samolotu. Policja skonfiskowała kil­
ka dokumentów, które dotyczyły 
transakcji bankowych, dokonanych 
we wtorek rano. Po 9 godzinach ak­
torkę zwolniono i pozwolono jej od­
lecieć do Paryża.

Sophia Ix>ren i jej mąż, wybitny 
producent filmowy Carlo Ponti znaj­
dują się pod śledztwem w związku 
z oskarżeniem o nadużycia podatko­
we i nielegalny wywóz z Włoch wa­
lut zagranicznych.

Ponti zrzekł się obywatelstwa wło­
skiego, aby w ten sposób ominąć 
surowe przepisy włoskie w dziedzinie 
rozwodowej, co umożliwiło mu po­
ślubienie panny Loren.

Pierwszy Murzyn 
Katolickim 

Biskupem w USA
Jackson, Miss. (UPI) — Konferen­

cja Katolicka w USA dokonała selek­
cji pierwszego murzyńskiego biskupa, 
któremu została powierzona nowo­
utworzona diecezja w stanie Missis­
sippi. Biskup Joseph L. Howze, lat 53, 
będzie sprawował pieczę duszpaster­
ską nad diecezją Biloxi, która obej­
muje swym zasięgiem 17 powiatów w 
południowej części stanu.

Howze pochodzi z Alabamy i swoją 
pracę kapłańską rozpoczynał w 
rzymsko-katolickich parafiach w sta­
nie North Carolina.
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Koło AK Oddział Chicago 
Wybrało Nowy Zarząd Na r. 1977
W dniu 27 lutego b.r. odbyło się 

Walne Zebranie Koła Armii Krajo­
wej Oddział Chicago, przy dużej 
obecności członków. Po sprawozda­
niach Zarządu i Komitetów, oraz dy­
skusji nad sprawozdaniami, Komisja 
Rewizyjna udzieliła ustępującemu 
Zarządowi absolutorium. /

Walnemu Zebraniu przewodniczyła 
koleżanka Irena Łukomska, asesora­
mi byli dr Lek, E. Łazowski i St. 
Juszczak. Sekretarzowali kol. C. Nie- 
dbła i L. Pieczafa.

Nowy Zarząd Oddziału na jedno­
roczną kadencję 1977 r. przedstawia 
się jak następuje: Płk. dypl. K. Szter- 
nal — prezes; dr W. Dąbek, T. Lasso­
ta, I. Łukomska, M. Gordon— wice­
prezesi; J. Sawicki — sekretarz, A. 
Stokinger — skarbnik, T. Obłoża — 
sekr. finansowy. Członkowie Zarzą­
du: Kol. W. Doktorski, K. Gorczak, 
Halina Jarosz, Jadwiga Marquart, dr 
J. Morelewski, J. Skalski, T. Za­
krzewski i W. Czachor. Chorąży Od­
działu: W. Czachor.

Udana Zabawa 
Tow. “Pokolenie”

Członkowie Tow. “Pokolenie’ Gru­
py Związku Narodowego Polskiego, 
chcąc czynnie poprzeć kandydaturę 
aldermana Romana Pucińskiego, 
urządzili zabawę taneczną na rzecz 
jego funduszu kampanijnego. Okaza- 

, lo się, że cel odpowiadał wielu ludziom 
— gdyż na zabawę przybyło ponad 
600 osób i niezależnie od polityki, 
zabawa była huczna i wesoła.

Czysty dochód przekazano na kam­
panię Pucińskiego, który ubiega się 
w prawyborach o nominację Partii 
Demokratycznej na mayora Chicago. 
Prawybory odbędą się 19 kwietnia.

W czasie zabawy, składano także 
donacje na kampanię. Można je nadal 
składać, wystawiając czeki i przeka­
zy pieniężne (money order) na “Ci­
tizens for Puciński”, 6204 N. Milwau­
kee Ave., Chicago, Illinois 60646.

Wspólna Publikacja
W Bonn odłbylo się posiedzenie 

kolegium wydawniczego wspólnej 
publikacji przygotowywanej przez 
Polski Instytut Spraw Międzynarodo­
wych ze stroną zachodnioniemiecką 
pt. “PRL—NBF: bilans stosunków 
wzajemnych, problemy i perspekty­
wy normalizacji”. Publikacja przed­
stawiać będzie historię sąsiedztwa 
polsko-niemieckiego, rozwój stosun­
ków politycznych, gospodarczych i 
kulturalno-naukowych między Polską 
a RFN w okresie powojennym oraz 
przebieg procesu normalizacji mię­
dzy obu krajami w latach siedem­
dziesiątych.

STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŹYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na’ C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, 111. 60639

Komisja Rewizyjna: dr Lek, E. Ła­
zowski — przewodniczący, członko­
wie: W. Jastrzębski, T. Gubała, J. Po- 
lanin, Z. Podbielski, W. Sawczyński i 
S. Skoniecki. Sąd Koleżeński: S. Jusz­
czak — przewodniczący, członkowie: 
S. Koś, C. Niedbała, L. Pieczara, B. 
Ustaborowicz, J. Wójcik i J. Zieliński.

Delegaci do K.P.A. kol. K. Sztemal, 
dr J. Morelewski i H. Wilimczyk.

• • ♦

Okres zbiórki świątecznej na Inwa­
lidów B. Żołnierzy A.K. zakończył się 
z dniem 27 lutego b.r. Wynik zbiórki b. 
dobry.' Osiągnięty wynik jest zasługą 
ofiarodawców i tych, którzy w jaki­
kolwiek sposób przyczynili się do 
uzyskania go. W imieniu Inwalidów B. 
Żołnierzy Armii Krajowej w Polsce, 
Niemczech, Francji i innych krajach 
tą drogą Zarząd składa serdeczne po­
dziękowanie. Wszystkich Członków 
Oddziału, którzy mieli imienne listy 
zbiórkowe, Zarząd prosi o zwrot. Li­
sty są drukiem ścisłego rozrachunku. 
Termin zwrotu — do Końca miesiąca 
marca 1977 r.

• • * '

Wiadomość z Ostatniej Chwili
Rada Naczelna Koła Armii Krajo­

wej anulowała dnia 5 marca b.r. 
uchwałę z dnia 9 października 1976 — 
wobec czego władze Okręgu w USA 
wybrane we wrześniu 1976 roku są le­
galnym organem Koła Armii Krajo­
wej.

Płk. dypl. Kazimierz Sztemal — 
prezes; J. Sawicki — sekretarz.

Zebranie Oddziału 
Gdańsk Nr. 50 LMA
Oddział Gdańsk Nr. 50 LMA podaje 

członkom do wiadomości, iż posie­
dzenie Oddziału odbędzie się w środę, 
dnia 16 marca, w sali zwykłych posie­
dzeń, ogodz. 7:30 wieczorem. Są ważne 
spawy do ogłoszenia, przeto człon­
kowie proszeni są o liczne przybycie. 
Po posiedzeniu będzie poczęstunek 
i podana zostanie kawa i ciasto.

— Helena Pukała, prezeska; Regina 
Jelińska, sekr.

ZKołaSPK31 
Im. 2 Korpusu

Walne Zebranie ..... .,

Roczne Walne Zebranie członków 
Koła odbędzie się w niedzielę, 13 bm.; 
o godzinie 2:30 po połudńiu, w lokalu 
własnym. Na porządku dziennym są 
sprawozdania władz Koła, wybory i 
uchwalenie preliminarza budżeto­
wego.

“Józefinki”

Tradycyjne “Józefinki”, pod ha­
słem: “Pomagamy Pucińskiemu” 
odbędą się w sobotę, 19 bm., w Domu 
Kombatanta, 2914 W. North Ave., 
o godzinie 8:00 wieczorem.

Przewidziane składanie życzeń Jó- 
zefinkom i Józefom, dlatego prosimy 
Członków i naszych Sympatyków, aby 
przybyli na tę doroczną zabawę.

Święcone Koła

Tradycyjne “Święcone” Koła odbę­
dzie się w dniu 17 kwietnia, w lokalu 
Koła, 2914 W. North Ave., o godzinie 
4-ej po południu. Program artystycz­
ny przygotowuje artystka drama­
tyczna Wanda Zbierzowska Frydrych.

Zarząd Koła apeluje do Członków 
i Przyjaciół o wzięcie udziału w po­
wyższych imprezach. — Zarząd Koła.

' “Where Quality Makes a Difference”

SLIZ’S tolski skup 
DELICATESSEN 

Poleca Wysokiej Jakości Właanego Wyrób®
• POLSKĄ KIEŁBASĘ i INNE WĘDLINY • 
Wileki Wybór Rośnego Rodzaju Smakołyków 

3116 W. 43rd STREET ‘“^"heT 
Telefon LAfayette 3-9533

Uwaga Miłośnicy Książki Polskiej 
OFERTA SPECJALNA!!!

WYPRZEDAŻ INWENTARZOWA
5 KSIĄŻEK ZA $2.00!

• ALBUM WOJSKA POLSKIEGO • POCIĄG 
ODCHODZI O PÓŁNOCY • SYN POŁUDNIA

• PANI ROKICKA • OSTATNI . . .
Książki te wartości $5.00 teraz kosztują tylko $2.00 
(plus 50c na przesyłkę). — Zamówienia wraz z opłatą 
(na C.O.D. nie wysyłamy) należy nadsyłać na:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Avenue Chicago, HI. 60622

Z Uroczystości Wręczenia 
Plakiety Uznania K. Synowcowi

Na zdjęciu prezes Mazewski wręcza 
plakietę uznania za wierną służbę 
Karolowi Synowcowi, który po prze­
szło 25 latach pracy przeszedł na 
emeryturę. Uroczystość odbyła się 
w biurach nowej siedziby ZNP, pnr. 
6100 N. Cicero Ave. Od lewej: wice­
prezes Józef Gajda; Tomasz Podraża, 
długoletni pracownik drukami, który

także przeszedł na emeryturę; Wła­
dysława Kubiak, sekretarz ZNP; 
prezes A. A. Mazewski; Karol Syno­
wiec; dr Edward Różański, zarządca 
Wydawnictw Związkowych; wice­
prezeska Helena Szymanowicz; Ed­
ward Moskal, skarbnik ZNP; Edward 
Karczewski, pracownik Administracji 
Dziennika Związkowego.

Wystawa Krajowa Polpex 77 
Będzie 19 i 20 Marca Br.

W tym roku, po raz 39-ty, Polski 
Klub Filatelistyczny Polonus organi­
zuje wystawę, którą poświęca “Udzia­
łowi Polaków w życiu Stanów Zjedno­
czonych”.

Wystawa POLPEx 77 odbędzie się 
w dniach 19-20 marca, w nowym 
miejscu, w Domu Polskich Wetera- 
npw (SWAP), 6005 W. Irving Park Rd., 
W Chicago, na północno-zachodniej 
stronie miasta.

Oficjalnego otwarcia dokona w dniu 
19-go marca o godz. 12:30 w południe 
Alderman Roman Puciński, kandydat 
na przyszłego mayora miasta 
Chicago. '

Wystawa POLPEX 77 uhonoruje 
pionierski trud Polaków w okresie 
200-lecia Niepodległości Stanów Zjed­
noczonych. Jednocześnie podkreślone 
zostaną zasługi włożone przez wielu 
Polaków, ludzi dobrej woli, którzy 
poświęcili swoje życie dla rozwoju 
Demokracji i wolności praw człowieka 
w USA.

Kiosk pocztowy U.S.P.S. będzie za­
opatrzony w wiele różnorodnych 
znaczków pocztowych.

Na wystawie będzie specjalny stem­
pel pocztowy poświęcony tematyce 
polskiej, zaprojektowany przez słyn­
nego polskiego artystę w Kalifornii, 
p. Leona Kowackiego.

_____________ _

Prezydent Amin 
Udziela Wywiadu

Nairobi, Kenia (UPI) — Zgodnie z 
doniesieniami radia Uganda prezydent 
Idi Amin powiedział, że wiele osób ze 
szczytu hierarchii administracyjnej 
CIA należało do grona jego przyjaciół. 
W związku z tym Amin przewiduje, że 
“prezydent Carter zostanie wkrótce 
jednym z najlepszych przyjaciół.”

Amin ma również nadzieje na wzno­
wienie pełnych stosunków dyploma­
tycznych ze Stanami Zjednoczonymi, 
które zawiesiły działalność swojej am­
basady w Kampali w roku 1973. Prezy­
dent Ugandy zaprzecza, jakoby miał 
zamiar zatrzymać 240 Amerykanów. 
Zaprzecza również obecności w Ugan­
dzie kubańskich oddziałów. Jego zda­
niem masakry chrześcijan i członków 
plemion Acholi i Langi należą do wy­
tworów fantazji.

Jednakże ze źródeł emigracyjnych w 
Nairobi dowiadujemy się, że w ubieg­

łą niedzielę Amin krwawo rozprawili 
się z podziemną opozycją. Mówi się o 
“liście śmierci” zawierającej 7,000 na­
zwisk. Wszyscy z tej listy, zdaniem 
uciekinierów zostali zabici.

Źródła kościelne podają, że pięciu 
anglikańskich biskupów oraz przynaj­
mniej jedna trzecia hierarchii kościel­
nej w Ugandzie zostali zmuszeni do 
opuszczenia kraju, a pozostali biskupi 
w liczbie dziesięciu, praktycznie są za­
kładnikami.

Dar z Belgii
Niedawno gościła w Polsce delega­

cja Polskiego Domu “Szarotka” z 
Koersel-Stal w Belgii. We wrześniu 
ubiegłego roku w “Szarotce” zorgani­
zowana została specjalna tombola- 
loteria fantowa, z której dochód prze­
znaczony został na odbudowę Zamku 
Królewskiego w Warszawie. Polscy 
górnicy z Belgii przywieźli właśnie do 
Warszawy pierwsze wpłaty z tej lote­
rii. Na konto zamkowe wypłynęło 
15,000 franków.

Również będzie można kupić ko­
perty pamiątkowe. Komplet 2 kopert 
— 750; Komplet 2 bloczków pamiąt­
kowych — 500; — projekt Leona 
Kowackiego ze stemplem.

Na wystawie można będzie zakupić 
również specjalne karty pamiątkowe 
na wzór kart pamiątkowych wyda­
nych przez urząd USA.

Karta czysta — opłata wynosi $1.25; 
Karta ostemplowana stemplem wy­
stawy — $2.00.

Do dyspozycji zwiedzających będą 
dwa parkingi:

1. Parking jest dozwolony na parko- 
wisku Banku Irving, 5900 W. Irving 
Park;

2. Na parkowisku Parafii Sw. Pas­
cala, na Irving Pk., 1% bloku na za­
chód od Austin, po północnej stronie 
Irving Park Rd.

Po więcej informacji proszę pisać 
do przewodniczącego wystawy POL­
PEX 77; E. Link, 4952 N. Nordica, 
Chicago, 111. 60656. — Edward Link, 
przew. POLPEX 77.

Nifty Thrifty
Printed Pattern

4868
WAIST 
23-34’

gńT.Jl!

ONE PATTERN PART-no side 
seams! Whip up elasticized- 
"waist pants in your favorite 
colors, and save. save, save! 
Ideal for knits.

Printed Pattern 4868: Misses' 
Waist sizes 23, 24, 25, 26‘ź, 
28, 30. 32, 34 inches. Size 
26T? takes 1 3/8 yards 60 inch.

$1.25 for eaęh pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflaitiioin — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book $1.00
Sew 4- Knit Book..................$1.25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Fashion Book $1.00

/

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

168 (Ciąg dalszy)
Chwilami me- 

wał on jednak napady „melankolii” — wówczas za­
mykał się w izbie lub w namiocie i nie wychodził, 
a> jeśli wyszedł, bywał w gniewliwym humorze, skłon­
ny do zw;.?y i bójki naprawdę. Zdarzyło się nawet,- 
iż w takim usposobieniu poszczerbił mocno pana Duń- 
czewskiego, rawianina, za to tylko, iż przechodząc 
o jego szablę zawadził. Pana Michała tylko wówczas 
obecność znosił, przed którym uskarżał się, iż go 
tęskność za panem Skrzetuskim i za „niebogą” trawi. 
„Opuściliśmy ją, panie Michale, mawiał, wydaliśmy 
ją jako judasze w bezbożne ręce — już wy mnie się 
waszym nemine excepto nie zasłaniajcie! Co się z nią 
dzjeje, panie Michale? — powiedz!”

Na próżno pan Michał tłumaczył mu, że gdyby nie 
Piławce, to by „niebogi” szukali, ale że teraz, gdy 
przegrodziła ich od niej cała potęga Chmielnickiego', 
jest to rzecz niepodobna. Szlachcic nie dawał się po- 
ęieszyć, tylko w jeszcze większą pasję wpadał kltiąc 
na czym świat stoi „pierzynę, dziecinę i łacinę”.

Ale owe chwile smutku krótko trwały. Zwykle po­
tem pan Zagłoba, jakoby chcąc sobie wynagrodzić 
czas straconji, hulał i pił jeszcze więcej niż zwykle; 
czas spędzał pod wiechami w towarzystwie najwię­
kszych opojów lub stołecznych gamratek, w czym pan 
Michał wiernie dotrzymywał mu towarzystwa.

Pan Michał, żołnierz i oficer wyborny, nie miał 
w sobie jednak ani na szeląg tej powagi, jaką np. 
w Skrzetuskim wyrobiły nieszczęścia i cierpienie. 
Obowiązek swój względem Rzeczypospolitej rozumiał 
Wołodyjowski w ten sposób, że bił, kogo mu kaza­
no — o resztę nie dbał, na sprawach publicznych się 
nie rozumiał; klęskę wojskową gotów był zawsze opła­
kiwać, ale ani do głowy mu nie przyszło, że war- 
cholstwo i tumulty tyle są rzeczy publicznej szko­
dliwe, ile i klęski. Był to słowem młodzik-wietrznik, 
który dostawszy się w szum stołeczny utonął w nim 
po uszy i przyczepił się jak oset do Zagłoby, Bo ten 
był mu mistrzem w swawoli. .Jeździł więc z nim 
i między szlachtę, której przy kielichu niestworzo­
ne rzeczy opowiadał Zagłoba kaptując zarazem stron­
ników dla królewicza Karola, pił z nim razem, w po­
trzebie osłaniał go, kręcili się obaj i po polu elekcyj­
nym, i w mieście, jak muchy w ukropie — i nie 
było kąta, do którego by nie wleźli. Byli i w Nieporę­
cie, i w Jabłonnie, i na wszystkich ucztach, obiadach, 
u magnatów i pod wiechami; byli wszędy i uczestni­
czyli we wszystkim. Pana Michała świerzbiała młoda 
ręka, chciał się pokazać i okazać zarazem, że szla­
chta ukraińska lepsza niż inna, a żołnierze książęcy 
nad wszystkich. Więc jeździli umyślnie szukać awan­
tur między Łęczycanów, jako do korda najsprawniej­
szych, a głównie między partyzantów księcia Domi­
nika Zasławskiego, ku którym obaj szczególną czuli 
nienawiść. Zaczepiali tylko co znamienitszych rębaj- 
łów, których sława była niezachwiana i ustalona, 
i z góry układali zaczepki. „Waszmość dasz okazję — 
mawiał pan Michał — a ja potem wystąpię."’ Zagło­
ba, biegły bardzo w szermierce i do pojedynku^b^ą- 
tcm. szlachcicembwcale nie tchórz, nie zawszę zga­
dzał się na zastępstwo, zwłaszcza w zajściach z. Ża- 
sł?wężykami; ale gdy z jakim łęczyckim graczem 
przyszło mieć do czynienia, poprzestawał na dawa­
niu okazji, gdy zaś już szlachcic rwał się do szabli 
i wyzywał, wtedy pan Zagłoba mawiał: „Mój mos- 
panie! już bym też nie miał sumienia, gdybym na 
śmiefć oczywistą waćpana narażał, sam się z nim 
potykając; spróbuj się lepiej z tym oto moim synal- 
kiem i uczniem, bo nie wiem, czy i jemu sprostasz.” 
Po takich słowach wysuwał się pan Wołodyjowski 
ze swymi zadaj-tymi wąsikami, zadartytn nosem i mi­
ną gapia i czy go przyjmowano, czy nie, puszczał 
się w taniec, a że istotnie mistrz to był nad mistrza­
mi, więc po kilku złożeniach kładł zwykle przeciwni- 1 
ka. Takie to sobie obaj z Zagłobą wymyślali zabawy, 
od których ich sława między niespokojnymi duchami 
i między szlachtą rosła, ale szczególniej sława pana 
Zagłoby, bo mówiono: „Jeśli uczeń taki, jakiż mistrz 
być musi!” Jednego tylko pana Charłampa Wołody­
jowski nigdzie przez długi czas odnaleźć nie mógł; 
myślał pawet, że go może na Litwę na powrót w ja­
kich sprawach wysłano.

W ten sposób zeszło sześć blisko tygodni, w czasie 
których i rzeczy publiczne posunęły się znacznie na­
przód. Wytężona walka między braćmi-kandydatami, 
zabiegi ich stronników^ gorączka i wzburzenie namię­
tności w partyzantach, wszystko przeszło prawie bez 
śladu i pamięci. Wiadomo już było wszystkim, że Jan 
Kazimierz będzie wybrany, bo królewicz Karol bratu 
uśtipił i dobrowolnie zrzekł się kandydatury. Dziwna 
rzecz, że w tej chwili wiele głos Chmielnickiego za­
ważył, gdyż spodziewano się powszechnie, że podda 
się powadze króla, zwłaszcza takiego, który w jego 
mysi obrany został. Jakoż te przewidywania spraw­
dziły się w znacznej części. Za to dla Wiśnio wieckie- 
go, który ani na chwilę, jak ongi Kato, nie przestawał 
upominać, aby owa zaporoska Kartagina została zbu­
rzona — taki obrót rzeczy był nowym ciosem. Teraz 
musi: ły już wejść na porządek spraw układy. Ksią­
żę wiedział wprawdzie, że te układy aibo od raźu nie 
doprowadzą do niczego, albo wkrótce siłą rzeczy zo­
staną zerwane, i widział wojnę w przyszłości, ale 
niepokój ogarniał go na myśl, jaki będzie los tej 
wojny. Po układach uprawniony Chmielnicki będzie 
jeszcze silniejszy, a Rzeczpospolita słabsza. I kto po­
prowadzi jej wojska przeciw tak wsławionemu, jak 
Chmielnicki, wodzowi? Zali nie przyjdą nowe klęski, 
nowe pogromy, które do ostatka siły wyczerpią? Bo 
książę nie łudził się i wiedział, że jemu, najżarliwsze­
mu stronnikowi KarcQa, nie oddadzą buławy. Ka­
zimierz obiecał wprawdzie bratu, że jego stronników 
tak jak: i swoich będzie miłował, Kazimierz miał du­
szę wspaniałą, ale Kazimierz był stronnikiem polity­
ki kanclerza, kto inny więc weźmie buławę, nie ksią­
żę — i biada Rzplitej, jeśli to nie będzie wódz od 
Chmielnickiego bieglejszy! Na tę myśl podwójny ból 
uciskał duszę Jeremiego — bo i obawa o przyszłość 
ojczyzny, i to nieznośne uczucie, jakie ma człowiek, 
który widzi, że zasługi jego będą pominięte, że spra­
wiedliwość nie będzie mu oddana i że inni nad nim 
głowę podniosą. Nie byłby Jeremi Wiśniowieckim, 
gdyby nie był dumnym. On czuł w sobie siły do dźwi­
gnięcia buławy — i na nią zasłużył — więc cierpiał po­
dwójnie.

Mówiono nawet między oficerami, że książę nie 
będzie czekał końca elekcji i że z Warszawy wy- 
jedzie — ale nie była to pTawda. Książę nie tylko 
nie wyjechał, ale odwiedził nawet królewicza Kazi­
mierza w Nieporęcie, od którego z niezmierną ła­
skawością został przyjęty, po czym wrócił do miasta 
na dłuższy pobyt, którego wymagały sprawy wojsko- 
wc- (Ciąg dalszy nastąpi)
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

“Księże Pisanie”
Po koronacji papieża wnoszą go w 

uroczystej procesji do wspanialej ba­
zyliki św. Piotra. W pewnej chwili 
mistrz ceremonii zatrzymuje pochód 
i zapala mały kłębek konopii; płomień 
wybucha i gaśnie, z konopnych włó­
kien została tylko czarna plamka po­
piołu na tacce. Mistrz ceremonii 
mówi: “Sancte Pater,sic transit glo­
ria mundi” — tj. Ojcze Święty, tak 
przemija chwała świata.

A w Środę Popielcową, papież ubra­
ny w zwykłą, księżą sutannę, przyklę­
ka przed ołtarzem, pochyla siwą gło­
wę, zaś jakiś prosty ksiądz podchodzi, 
znaczy ją popiołem mówiąc: “Pamię­
taj człowiecze, że prochem jesteś i 
w proch się obrócisz”.

Potrzebne jest papieżowi to przypo­
mnienie — i potrzebne jest nam. “Sic 
transit” — tak przemija; sława i 
chwała, władza i ludzki szacunek, bo­
gactwo i zdrowie, młodość i uroda, 
przyjaźń i miłość, rozry wka i smutek, 
szczęście i samo wreszcie człowie­
cze życie. U kresu — popiół, “żeś 
roch”.

Dlatego w Popielec wszystkich nas 
znaczą popiołem i mówią o przemi­
janiu. O tym, żeśmy tu wszyscy na 
emigracji, żeśmy tu czasowo, że “i ci 
sie minom po malućkiej chwili”, że 
nasz dom, gdzie się mamy zadomo­
wić na dobre, nie jest ani pod Tatrami 
ani nad Jeziorem Michigan — ale u 
Ojca naszego, który jest w niebie. W 
drodze teraz jesteśmy, w szkole i na 
próbie.

“Sic transit... tak przemija”. Młode 
nogi tnące zbójnickiego jak błyskawi­
ce — zwiotczeją, gładką, dziewczęcą 
twarz, pokryją bruzdy zmarszczek 
i nie pomoże “mydło ani malowidło”, 
i trząść się będą, mocne dziś dłonie. 
Nowy dom na przedmieściu, ma o jed­
ne drzwi za dużo — te przez które wyj­
dziemy, albo nas wyniosą i już nie 
wrócimy. A przyjaciele?’., “razem 
nie będzie nas”, piosenka mówi praw­
dę. Zostaną po nas rzeczy, o których 
mówimy — nasze konto w banku 
i krótka, ludzka pamięć. Po dawnych 
ludziach pozostało wiele pięknych i 
cennych przedmiotów, ale ani jeden 
właściciel.
A Takie inne jest dzisiaj to moje pi­
sanie — “księże pisanie”. Ani słowa 
w nim o zebraniach, o zabawie przy 
dźwiękach kapeli, o bankiecie, o ko­
lorach, o paradzie i oklaskach, o żar­
tach i występach.

To nie jest gaszenie radości, zabi­
janie śmiechu, zatruwanie szczęścia! 
To jest tylko rozsądek, wołanie o mą­
drość życia prawdziwą, przypomnie­
nie tej drugiej strony życia, gdzie 
jest Bóg i człowiek, modlitwa i wia­
ra, niebo i piekło, śmierć i wieczność, 
krzyż i Zbawiciel. A to nie jest lewa 
strona życia, ta od podszewki — ale 
prawa, prawdziwa. To są rzeczy naj­
ważniejsze. Ktoś wielki, bardzo wielki 
otworzył nam krzyżem drzwi utraco­
nego domu.

Wielki Post. Zamieńmy dźwięki ka­
peli — na granie organów, “Sto lat”
— na “Święty Boże’” bankiet na Ko­
munię świętą, dietę — na post, za­
miast w tańcu — zegnijmy kolana 
przed ołtarzem, zamiast poplotkować
— zmówmy pacierz. Popatrzmy, 
czy mamy czyste sumienie — nie tyl­
ko ręce.
Na Podhalu

Na Podhalu jest już przedwiośnie. 
Z topniejącego śniegu wyłaniają się 
czarne płaty ziemi — wnet zakwitną 
one kaczeńcami i krokusami. Po­
czerniały lasy, z drzew spadł biały 
śnieżny puch. Woda bulgoce w popę­
kanych lodach, Nad chatami unoszą 
się smużki dymu, jak pióra nad ka­
peluszami górali, “hej, idem w las, 
piórko sie mi migoce”; chłopaki pój­
dą nad rzeką szukać bazi na palmową 
Niedzielę, gaździnę przemywają ok­
na, marcowe słońce rozjaśnia wnę­
trze izb.

Jest niedziela. Na Podhalu biją koś­
cielne dzwony, powoli te duże, swar- 
liwie sygnaturka. Gromadzi ludzi 
idą do kościoła; w szarudze dnia, 
szare są ich ubiory, tylko czasem 
zakwitnie wśród nich krasna spódni­
ca lub bukowe portki. Niewielkie na­
wy kościoła wypełnia gęsty tłum; na 
głos dzwonka pochylają się, jak pod­
cięci podmuchem wichru. Śpiewają 
“spod serca”. Święty Boże i Któryś 
cierpiał, aż chybocą ołtarzowe świe­
ce. Księża jadą pomagać w spowie­
dzi, długie kolejki przy “słuchani- 
cach”. Na Podhalu Wielki Post.

Takie jest Podhale, ziemia rodzinna 
górali. Takie pamiętamy. Wierne 
Bogu, wierzące, rozmodlone. Pod­
hale rozśpiewanych dzwonów i serc

ludzkich, cichych kapliczek i pełnych 
świątyń.

Ta wiara to też jest nasze dzie­
dzictwo, odwieczna spuścizna po oj­
cach, znamię góralskiej duszy. Zo­
stańmy jej wierni, także w Ameryce. 
Nieodrodni.

Ks. Tad. Wincenciak, kapelan

Msza Na Wojciechowie
Przypominamy, iż polska msza 

św. na Wojciechowie (17-ta i Paulina) 
odbędzie się w niedzielę, 20 marca, o 
godzinie 3 po południu. Zachęcamy 
do uczestnictwa wszystkich Podhalan 
w strojach regionalnych. Szczególnie 
mile widziane będą dzieci ubrane po 
góralsku. Nabożeństwo to określa się 
jako “góralskie”, chociaż cala Polo­
nia weźmie w nim udział, aby pod­
kreślić swoje przywiązanie do prze­
szło 100-letniej polskiej parafii, pod 
wezwaniem św. Wojciecha.

Z Wyborów
Posiedzenie sprawozdawczo-wy­

borcze Kola 24 Szaflary połączone z 
instalacją i “Opłatkiem”, odbyło 
się 13 lutego. Skład zarządu na rok 
1977 przedstawia się następująco: 
prezes Jan Duda, wiceprezes Stani­
sław Chudoba, wiceprezeska Maria 
Kopińska, sekretarka prot. Janina 
Duda, zastępca sekr. Bogumiła Groń, 
sekretarka fin. Anna Jarząbek, skarb­
nik Józef Kopiński, marszałek Józef 
Bafia Jr., komitet imprez Zdzisław 
Jakubczak, Jan Kalata, Janina Kas­
perek, Anna Jakubczak, komisja re­
wizyjna: Władysław Groń, Helena 
Piętka, Leon Leśnicki, Jan Żurek.

Zarządowi i członkom Koła Szaflary 
życzymy dalszej pomyślności.

Zabawa Towarzyska
W tę niedzielę, 13 marca, Koło 2 

Brighton Park organizuje tzw. “social 
party” w Domu Podhalan, 3035 W. 
51-sza ulica, o godzinie 2.30 po połu­
dniu. Zarząd Kola zaprasza wszyst­
kich członków, ich rodziny, Podhalan 
i sympatyków.

Jak zwykle, tego rodzaju imprezy 
urozmaicone są różnymi niespodzian­
kami, atrakcyjnymi nagrodami i bez­
troskim, przyjemnym nastrojem. 
Prosimy, skorzystajcie z zabawy sto­
liczkowej. Józef Króżel, prezes; i Pe­
lagia Mendelki, wiceprezeska wraz z 
komitetem zapewniają o, milej roz­
rywce.

Zabawy “Na Józefa”
Określanie takiej zabawy jest różne 

— jedni nazywają to “Józefówka”, 
inni “Józefinki” — lecz my wiemy, że 
chodzi tu o specjalny dzień w Wielkim 
Poście, w którym bez skrupułów mo­
żemy się bawić.

Zarząd Główny uprzejmie zaprasza 
na “Józefówkę” w, sobotę, 19 marca 
do Domu Podhalan, 3035 W. 51-sza ul. 
Do tańca przygrywać będzie znako­
mita orkiestra “Echo” już od godziny 
.8 wieczorem. Oprócz wyśmienitych 
polskich potraw w kuchni i napojów 
do wyboru, goście nasi mogą ucieszyć 
się wzajemnie w gronie przyjaciół 
i znajomych. Dlatego też zapraszamy 
wszystkich członków Zw. Podhalan, 
przyjaciół i sympatyków.

Koło 23 Odrowąż Podhalański za­
prasza na “Józefinki” do sali “Woz­
niak’s Casino”, 2530 S. Blue Island 
ave., w sobotę, 19 marca. Początek 
zabawy o godzinie 7.30 wieczorem, 
przy znanej orkiestrze “Wolanie”.

Zarząd i Komitet zwracają się z 
prośbą do członków Koła i wszyst­
kich Podhalan oraz przyjaciół o 
uświetnienie zabawy swoją obecnoś­
cią. Do dyspozycji gości będą czynne 
kuchnia i bar. Zapraszamy! Ludwina 
Krupa, prezeska; Irena Skupień, wi­
ceprezeska.

Posiedzenie
Zarząd Koła 2 im. Wł. Orkana za­

prasza członków na roczne posiedze­
nie sprawozdawczo-wyborcze w tę 
niedzielę, 13 marca, do Domu Pod­
halan, 3035 W. 51-sza ulica. Posiedze­
nie rozpocznie się o godzinie 2.30 po 
południu. Instalacja nowego za­
rządu przewidziana jest zaraz po po­
siedzeniu. Proszeni są również człon­
kowie Zarządu Głównego. Wacław 
Błoniarz, prezes; Teresa Gardner, 
sekr. prot. apelują o liczny udział 
w posiedzeniu. Janina Duda
Spotkanie z Podróżnikami Świata

Zarząd Główny Związku Podhalan 
w Północnej Ameryce zaprasza Polo­
nię na spotkanie z 3 młodymi Po­
lakami, odbywającymi podróż dooko­
ła świata małym Fiatem 126. Spo­
tkanie odbędzie się w sobotę, 12 mar­
ca, o godzinie 6.30 wieczorem, w domu 
Zw. Podhalan, 3035 W. 51-sza ulica.

— Józef Króżel, prezes

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 551sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ęj po poi., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

w sali Columbia Hall przy skrzyż.
48-mej i Paulina ul.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa. 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Klub Jordanów zawiadamia, że 
Lucky Day Raffle odbędzie się w nie­
dzielę, 13 marca w sali Weteranów, 
4800 S. Wood ul., o 2-ej po południu. 
Prosimy wszystkie kluby współpracu­
jące i całą Polonię o poparacie naszej 
imprezy. Bilety można zakupić przy 
wejściu. Będzie podana kawa i cia­
stka.

Za zarząd: Józef Lubaszka, prezes; 
Edward Marchiński, przew. zabaw.

♦ * ♦

Klub Okręgu Maków Podhalańskich
Odbędzie swe posiedzenie w nie­

dzielę, 13-go marca w sali Paradise, 
1758 W. 48 ul., o godz. 2 po południu. 
Jest dużo spraw do załatwienia, które 
przez 3 miesiące nie były załatwione. 
Zarząd prosi cale członkostwo o przy­
bycie. Będzie to jedno zebranie do na­
stępnego t.j. 8-go maja, ponieważ w 
kwietniu nie będzie posiedzenia, bo na

tę datę przypada Wielkanoc.
Czesław Radwan, prezes; Józef Sta­

sik, sekr. prot.
• ♦ •

Towarzystwo Wierność Grupa 2927 
ZNP odbędzie swoje miesięczne po­
siedzenie w środę, dnia 16-go marca 
br., o godz. 7-ej wieczorem, w sali w 
Cornell Park przy 51-ej i Wood ul. Za­
rząd prosi członków i członkinie o 
przybycie, albowiem są ważne spra­
wy do załatwienia.

Melania Winiecka, prezeska; Maria 
Pawlikowska, sekr. prot.

• * *

Klub Parifii Ludźmierz serdecznie 
zaprasza członków i Podhalan na za­
bawę stoliczkową, która się odbędzie 
13-go marca w Dbmu Podhalan, pnr. 
3035 W. 51 ul. Prosimy o przybycie i 
poparcie.

Maria Wacławik, sekretarka.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Skarbnik Moskal Zaprzysiągł 
Zarząd Grupy 170 ZNP

Tow.im. Agatona Gillera-Tomasza 
Zana, Grupa 170 ZNP, odbyła swe in­
stalacyjne posiedzenie ,w czwartek, 
dnia 17 lutego br. Posiedzenie odbyło 
się w sali Osikowicza, pnr. 1001 N. 
Wolcott Ave., z bardzo licznym udzia­
łem członków, członkiń i w ob ecności 
wielu Gości.

Byli obecni nast. goście: Skarbnik 
ZNP Edward Moskal; Komisarz 13-go 
Okręgu ZNP Kazimierz Musielak; 
honorowa Komisarka 13 Okręgu Zo­
fia Buczkowska; prezes Pol. Rady 
Pracy Julian Sak i wielu innych 
współpracujących z naszą Grupą 
170 ZNP.

Przysięgę od nowego zarządu Gru­
py na rok 1977 odebrał Skarbnik ZNP 
E. Moskal, który wygłosił przytem 
stosowne przemówienie i złożył życze­

nia dalszej owocnej pracy zarządowi 
Grupy.

Życzenia złożył również i przema­
wiał Komisarz 13 Okręgu K. Musielak 
i wielu Gości.

W skład nowego zarządu Grupy 
170 ZNP wchodzą: Józef Tracz, pre­
zes; M. Maczuga, wiceprezes; Alicja 
Rozkuszka, wiceprezeska; Ludwik 
Rozkuszka, sekr. fin.; Stanisław 
Krzywicki, skarbnik; Jan Strzyż — 
sekr. prot.; Henryk Janicki, marsza­
łek; rada gospodarcza: Bolesław 
Krzywicki i Strzyż.

Po programie prezes Grupy Józef 
Tracz - podziękował serdecznie ze­
branym za przybycie i zaszczycenie 
imprezy swoją obecnością.

Józef Tracz, prezes; Jan Strzyż, 
sekr. prot.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej ZNP

— Gmina 143 ZNP w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
sali Jul. Słowackiego, 1700 West 
48-ma ulica, o godzinie 7:30 wiecz.

— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 
353 ZNP — w każdą 3-cią środę 
miesiąca w sali dolnej Ś.Ś. Piotra 
i Pawła, o godz. 8-ej wieczorem.'

— Tow. Niepodległość Grupa 
768 ZNP -— w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, sala Słowackiego 
— o godz. 7-ej wieczorem.

— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 
943 ZNP — 3-cia niedziela, w sali 
Plac. 2-ej SWAP, przy 48-ej i So. 
Wood ulica o godz. 2-ej po poł.

_  Tow. Boi. Chrobrego Gru­
pa 1577 ZNP — w 4-tą niedzielę, 

mieś., w sali Słowackiego o godz. 
1:30 po południu.

7 — Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP, 
3-cia niedziela miesiąca, w sali 
G. Martyka pnr. 4645 So. Honorc 
ul., o godzinie 2-ej po południu.

— Biała Róża Grupa 2326 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca, w sali 
Marquette Field House, pokój 104, 
pnr. 6700 So. Kedzie Ave. p godz. 
1-sza po południu.

— Tow. Evergreen Park Gr. 
3082 ZNP — 2-ga środa miesiąca 
w Capitol Bldg. 95-ta i So. Pula­
ski Road, o godz. 8-ej wieczorem.

—- Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP 
— w 3 poniedziałek miesiąca, w 
sali dolnej Ś.Ś. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

— Tow. Millenium Gr. 3175 
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca. 
Cornell Park, 50-ta i So. Wood 
ulica, o godzinie 2-ej po południu.

S'*

BARDZO WAŻNE DLA SMAKOSZY 
WĘDLIN Z MASARNI 

KUCZAK
SAUSAGE /i
5205 W. Belmont j f

Tel. 545-6634 \
Uprzejmie zawiadamiamy naszą 
klientelę północno-zachodniej dziel­
nicy, że z dniem 15 marca br.
otwarty zostanie drugi sklep wę­
dliniarski i delikatesowy w obszernym pomieszczeniu przy

6247 N. MILWAUKEE (Blisko Devon)
Do odwiedzania sklepu zapraszamy naszą klientelę, przyjaciół i sympatyków.

RODZINA KUCZAKOW

Wiadomości Klubu Parafii Osielec Nr 203 ZKM Gmina 178 ZNP Uczciła
25-lecie Swego Prezesa

Posiedzenie 
Klubu Parafii Osielec

Posiedzenie Klubu Parafii Osielec 
odbędzie się w niedzielę, 20-go marca 
b.r. w sali Rose Hawryszko, pnr. 4756 
Sq„ Western Ave., o 6-ej wieczorem, 
z ppwodu bardzo ważnych spraw pro­
simy wszystkich o przybycie.
Dzień Rozmaitości

Zapraszamy Polonię na Dzień Roz­
maitości Klubu Parafii Osielec, w nie­
dzielę, 27-go marca w sali Rose Haw­
ryszko, pnr. 4756 So. Western Ave. Po­
czątek o 2-ej po południu. Będzie wiele 
niespodzianek. Prosimy o poparcie.
Misjonarz Elmer Mauer
Głównym Mówcą na Bankiecie

24 kwietnia w kasynie Woźniaka, 
2530 So. Blue Island Ave., odbędzie się

Wieczór Pożegnalny 
K. Lorenca

Zarząd Koła Rodzicielskiego, Gro­
no Nauczycielskie i Młodzież Polskiej 
Szkoły im. T. Kościuszki serdecznie 
zapraszają Przyjaciół na Wieczór Po­
żegnalny długoletniego kierownika 
szkoły p. Kazimierza Lorenca, w so­
botę, 12 marca, w sali Oaza Palm Ter­
race, 1250 N. Milwaukee ave. Począ­
tek o godz. 7 wieczorem. Bar otwarty 
będzie o 7 wieczorem. Kolacja podana 
o godz. 8 wieczorem.

Bilety i stoliki należy zamawiać na 
specjalnych blankietach do dnia 5-go 
marca. Po informacje należy telefo­
nować na numer 889-5845 lub 545-8937. 
Czeki, Money Orders wystawiać na T. 
Kościuszko Polish Language School. 
Donacja wynosi $8.00. Parkowisko 
jest strzeżone.

Ze Zw. Klubów 
Małopolskich

W czwartek, dnia 10-go marca odbę­
dzie się posiedzenie Zarządu Dyrek­
cji, prezesów, prezesek i zastępców 
Klubów, q 7:30 wieczorem, w sali Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. Diversey 
Avenue.

Prezes Edward Kiszka chce relacji 
od każdego Klubu i podzielić się róż­
nymi wiadomościami dotyczącymi 
naszej organizacji.

Wszelkie wiadomości, mandaty, 
Zw. K. M. proszę adresować do gen. 
sekr. Mrs. Stella Lorens, pnr. 2925 W. 
Logan Blvd., Chicago, Dl. 60647.

Ciekawostki 
Ze Świata Sztuki

Andrzej Wajda wyjeżdża z począt­
kiem marca br. do USA, gdzie przez 
sześć tygodni prowadzić będzie wy­
kłady w klasie reżyserskiej Wyższej 
Szkoły Teatralnej w New Haven. 
Reżyserować tam będzie również 
“Białe małżeństwo” T. Różewicza.

bankiet, na którym misjonarz ks. El­
mer Mauer będzie mówił o dwóch 
klasztorach do których urządzamy 
wycieczki: klasztor Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Eureka, Missouri 
i M. B. Śnieżnej w Belleville. Na ban­
kiecie będzie wyświetlony film. Po­
czątek bankietu o 6-ej wieczorem, 
wstęp na salę o 5-ej. Bilety $10 od oso­
by. Po bilety prosimy telefonować 
HE 4-5213. W tym roku urządzamy 
dwie pielgrzymki do tych klasztorów, 
27-go i 28-go sierpnia oraz 1-go i 2-go 
października b.r. Cena bile'tu na auto­
bus, motel i jedzenie, oraz poczesne 
w autobusie $65.00 od osoby. Rezerwa­
cje już można robić przysyłając 
$25.00 zadatku na każdą pielgrzymkę 
od osoby. Listy przesyłać na adres: 
Pielgrzymki Klubu Parafii Osielec, 
c/o M. A. Binkowski, 5522 So. Damen 
Ave., Chicago, 111. 60636.

Część dochodu z tego Bankietu prze­
znaczona na spłacenie konfesjonałów. 
Prosimy o poparcie.

Sprawa konfesjonałów. Jadwiga 
Chmura wpłaciła na konfesjonały 
$60.00, czyli mamy w tej chwili fun-

dojdą koszta dodatkowych Tablic Pa­
miątkowych z nazwiskami ofiarodaw­
ców. Prosimy Polonię o pomoc w spła­
ceniu długu. W tej sprawie telefono­
wać HE 4-5213.

Stanisława Małolepszy w Szpitalu
W obecnym czasie w szpitalu prze­

bywa nasza sekr. prot. Stanisława 
Małolepszy, w szpitalu South Shore, 
na obserwacji, z powodu choroby ser­
cowej i płucnej. Klub Parafii Osielec 
wraz z przyjaciółmi życzy naszej se­
kretarce szybkiego powrotu do zdro­
wia.

Mieczysław A. Binkowski, kore­
spondent.

Posiedzenie Gminy 178 ZNP, odby­
te w poniedziałek, 28 lutego, w sali 
Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W. Di­
versey Ave., było niezwykle interesu­
jące. Delegacja Gminy 178 ZNP z 
członkami zarządu na czele, urządziła 
miłą niespodziankę dla swego prezesa 
Aleksandra Moll, dla upamiętnienia 
25-lecia sprawowania przez niego 
urzędu.

Po załatwieniu rutynowych spraw, 
mianowaniu komitetów do pracy na 
rok 1977, przyjęciu sprawozdania 
Komitetu Finansowego, które wyka­
zało, że Gmina dobrze się gospodarzy 
i posiada zasobny fundusz na prowa­
dzenie swych prac, wysłuchano spra­
wozdania Komitetu Politycznego, 
na czele którego znajduje się p. Zenon 
Kowalski, prezes Gr.który wzywał 
obywateli do głosowania na wybitne­
go syna Polonii Chicagoskiej, byłego 
kongresmana, a obecnie aldermana 
41-ej wardy, Romana Pucińskiego, na 
urząd mayora miasta Chicago, Ko-

polskiego pochodzenia w Chicago, 
powinien głosować na Pucińskiego w 
następnych wyborach,gdyż nadarza 
się świetna sposobność dla Polonii 
Chicagoskiej wybrania po raz pier­
wszy mayorem miasta Chicago, oby­
watela polskiego pochodzenia.

Niespodzianka
Przed zakończeniem obrad, spra­

wiono prezesowi Gminy 178 ZNP, 
Aleksandrowi Moll niespodziankę, 
wnosząc na salę olbrzymi tort, oraz 
obdarzając go i jego małżonkę kwia­
tami, jak i cennym upominkiem dla 
upamiętnienia 25-lecia piastowania 
urzędu prezesa Gminy 178 ZNP. Ży­

czenia składali: wiceprezes Józef 
Marolewski, wiceprezeska Felicja 
Józefiak^ sekreta?? firot. Stefan"Wą­
dołowski; sekr. fin. i skarbnik, Ro­
man Strzelecki w imieniu zebranych. 
Posypały się ze sali życzenia od resz­
ty delegatek i delegatów, a przy okazji 
złożono także gratulacje prezesowi 
Tow. Savannah, p. Kazimierzowi 
Józefiak, z okazji 25-lecia zatrudnie­
nia w Chicago Transit Authority.

Resztę wieczoru spędzono przy 
smacznej kawie i ciastkach, w bardzo 
miłym i serdecznym nastroju. Prezes 
Moll, wzruszony tym dowodem ser­
deczności i oceny jego pracy przez 
delegację Gminy 178 ZNP, dziękował 
zebranym, przyrzekając, że będzie 
dalej pracował dla Gminy i Związku 
Narodowego Polskiego, ile mu sił i 
zdrowia starczy.

Stefan Wądołowski, sekr. prot.

Z Placówki 
Nr 5 SWAP

Uwaga Koledzy Placówki 5 SWAP. 
Już w piątek, dnia 11 marca odbędzie 
się bardzo ważne posiedzenie w sali 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood ul., 
o godz. 8-ej wieczorem.

Prosimy Kolegów by kto może, 
przyniósł premie, które oddamy do 
kiosku na Bazarze Okręgowym. Jesz­
cze mamy książeczki losowe na loso­
wanie, które odbędzie się w niedzielę, 
13-go marca. Występujemy wszyscy 
w sobotę, o godz. 3:30 po południu, 
zbiórka'na sali. Prosimy o poparcie 
Bazaru Okręgowego.

Mieczysław Stermiński, komen­
dant; Stanisław Pyka, adiutant.

dusz $815.07, a długu $2,911.80 do czego walski podkreślił, że każdy obywatel
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mc.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półr.ocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Samodzielność Gabinetu
Członkowie Gabinetu prez. Cartera cieszą się 

większą samodzielnością niż ich poprzednicy 
za kilku ostatnich prezydentów od F. D. Roose- 
velta począwszy. Prez. Carter przyrzekł im sa­
modzielność w czasie zaprzysiężenia kilku z 
nich w dniu 23 stycznia, zapowiadając, że 
“główne decyzje” należą do niego . .'ale

Sekr. spraw wewnętrznych Cecil Andrus za­
powiada reorganizację swego Departamentu 
w którym jest za dużo “królewiąt” nie li­
czących się z nikim i niczym. Griffin zapo­
wiada likwidację ich “udzielnych księstw”.

Tych kilka przykładów z pierwszych tygo­
dni urzędowania nowych sekretarzy świadczy

sekretarze departamentów (ministrowie) będą 
kierownikami swoich resortów.

Tyg. “U.S. News and World Report db- 
nosi, że sekretarze zabrali się energicznie do 
pracy i wyciskają własne piętno na swoich 
departamantach. Zabierają chętnie głos, cza­
sem nawet zajmują stanowisko sprzeczne ze 
stanowiskiem Prezydenta.

Prezydent podejmuje główne decyzje, ale 
sekretarze mają wiele do powiedzenia w usta­
laniu wytycznych rządu. W przeciwieństwie 
z poprzednimi okresami, szczególnie za prez. 
Nixona, szefowie departamentów mają łatwy 
dostęp do prez. Cartera. Posiedzenia Gabinetu 
za poprzednich prezydentów odbywały się nie­
regularnie i nie miały wielkiego znaczenia. 
Wszystkie ważniejsze decyzje zapadały w Bia­
łym Domu. Szefowie departamentów mieli je 
wykonywać, a w razie niepowodzenia brać na 
siebie odpowiedzialność.

Prawie codziennie słyszymy i czytamy o 
inicjatywach członków Gabinetu. Sekr. Dept. 
Stanu Cyrus Vance odbył podróż orientacyjną 
na Bliski Wschód i wystąpił z inicjatywą (nie­
zbyt mądrą zresztą) wstrzymania importu chro­
mu z Rodezji (co zmusi nas do kupowania tego 
cennego minerału w Rosji).

Prokurator gen. Griffin Bell proponuje po­
wołanie sędziów “pomocniczych” do rozłado­
wania stale wzrastających zaległości w sądach 
federalnych.

dobitnie, że członkowie Gabinetu przestali 
być “sekretarzami” wykonującymi polecenia 
Białego Domu, a stali się szefami resortów. 
Nie znaczy to, że są całkowicie niezależnymi 
władcami. 'Muszą stosować się do ogólnych 
wytycznych Prezydenta, który nie cofa się 
przed unieważnieniem decyzji sekretarza de­
partamentu, jeżeli nie jest zgodna z jego po­
lityką.

Posiedzenia Gabinetu odbywają się co tydzień 
albo nawet częściej i trwają 2-3 godziny. Oprócz 
jedenastu członków Gabinetu biorą w nich 
udział: doradca do spraw bezpieczeństwa Zbig­
niew Brzeziński, dyrektor biura budżetowego 
Bfert Lance i główni doradcy Prezydenta. Po­
siedzenia pozwalają Prezydentowi zorientować 
się w najważniejszych zagadnieniach jakie 
departamenty mają do załatwienia a równo­
cześnie członkowie Gabinetu mają okazję 
zorientować się, co o tych zagadnianiach myśli 
Prezydent.

. Trudno bawić się w proroctwa i przepo­
wiadać, czy duża samodzielność Gabinetu 
utrzyma się do końca kadencji prez. Cartera. 
Jest to jednak eksperyment zasługujący na 
baczną uwagę. Wiele argumentów przemawia 
za utrzymaniem większej samodzielności de­
partamentów. Rządzenie ogromnym państwem 
w naszych czasach przekracza możliwości jed­
nego człowieka, nawet gdyby był geniuszem.

To Ich Boli
Obszerne wystąpienie sowieckiego magazynu 

poświęconego problemom Stanów Zjednoczo­
nych (USA: Gospodarka, Polityka i Ideologia) 
odsłoniło jedną z dotkliwych bolączek sowiec­
kich, a mianowicie obawy, że Sowiety tracą 
na amerykańsko-sowieckiej wymianie handlo­
wej. Co prawda zagadnienie to ubrane zo­
stało w zasłonę, że tracą Stany Zjednoczone, 
bo obecna wymiana handlowa (blisko trzy 
biliony dolarów rocznie) mógłaby zostać po­
ważnie zwiększona (do pięciu bilionów w la­
tach osiemdziesiątych).

Autor artykułu podkreśla, że obecna wy­
miana handlowa jest w płaszczyźnie balansu 
korzystną dla Stanów, jak też narzeka, że 
amerykańskie ograniczenia taryfowe są poważ­
ną przeszkodą dla rozwoju handlu dla strony 
sowieckiej.

Jest w tym artykule i ostrzeżenie, że te 
ograniczenia mogą wpłynąć utrudniająco nie 
tylko na wymianę handlową, ale i wytworzyć 
źródło komplikacji w, szerszych zagadnieniach 
wzajemnych stosunków” między obu krajami.

Między innymi artykuł głosi, że ograniczenia 
w zakresie uzyskiwania kredytów na wywóz 
amerykańskich towarów do Sowietów też są 
ważnymi utrudnieniami. I stąd artykuł stwier­
dza, że “tylko pełna normalizacja handlu i 
politycznego kursu Stanów może stworzyć ko­
nieczne warunki dla pomyślnego zrealizowania 
tych wszystkich wielkich możliwości, jakie 
znajdują się w amerykańsko-sowieckiej współ­
pracy, specjalnie w nadchodzących latach”.

Wystąpienie sowieckiego pisma wskazuje, że 
Sowiety zaczynają odczuwać trudności w wy­
mianie handlowej. Ale też stosują znaną dobrze 
metodę przerzucania odpowiedzialności za 
istniejący stan rzeczy na drugą stronę. Moskwa 
chciałaby otrzymywać amerykańskie towary, 
ale na zasadzie jednoczesnego otrzymywania 
kredytów na sfinansowanie tych dostaw. Wie­
my zaś, że sowieckie zadłużenie jest i tak 
wielkie. Sprawa więc ■ przedstawiana jest bar­
dzo zacieśniająco, jedynie ze stanowiska So­
wietów. Strona amerykańska ma znieść ogra­
niczenia, ma dać kredyty i ma dostarczać 
towary.

Skończyć z Nadużyciami
Federalne programy w zakresie ubezpiecze­

nia zdrowia (Medicare i Medicaid) stały się 
w ostatnich latach terenem nadużyć. Dziesiąt­
ki milionów dolarów zostały rozgrabione przez 
ludzi bez etyki zawodowej, a choćby skandale 
w tej dziedzinie na terenie stanu Illinois (objęły 
one niektórych lekarzy, apteki czy też domy 
dla starców) świadczą o konieczności ukróce­
nia tych haniebnych procederów wyciągania 
wielkich sum z kas federalnych czy też sta­
nowych.

Izbowy podkomitet dla spraw zdrowia prze­
prowadza obecnie przesłuchy. Różni świadko­
wie składają zeznania, przedstawiając stan 
faktyczny, jak też domagając się ukrócenia 
nadużyć. Sekretarz HEW (Departament of Health, 
Education and Welfare) Joseph Califano za­
pewnił izbowy podkomitet, że administracja 
rządowa prez. Cartera jest zdecydowana wy­
plenić nadużycia w programach Medicare i 
Medicaid oraz pociągać do odpowiedzialności 
pasożytów, grasujących w tych programach.

W podkomitecie izbowym składał oświad­
czenia i federalny prokurator Skinner z Illi­
nois, który słusznie stwierdził, że problem 
nadużyć na masową skalę obejmuje prawie 
cały kraj. Zagadnienie nie jest więc lokalne 
i nie jest odosobnione. I dlatego właśnie po­
trzebne jest przeprowadzenie odpowiednich 
zmian w przepisacha prawnych przez Kongres. 
Okazało się bowiem z praktyki wykonywania 
programów Medicare i Medicaid, że nie istnieją 
przepisy kontrolne w odniesieniu do gospo­
darowania funduszami przeznaczonymi na te 
programy i dlatego właśnie manipulanci bez

zasad moralnych mogli poważnie obłowić się.
Warto tu podkreślić, że jeśli chodzi o teren Il­

linois, to wykryte tu nadużycia spowodowały 
utworzenie, w północnym okręgu prokuratury 
federalnej, obejmującym i Chicago, specjalnej 
jednostki, zajmującej się oszustwami, naduży­
ciami i łapownictwem w dziedzinie rządowej. 
Właśnie prok. Skinner (odejdzie on z urzędu 
jako nominat republikański, aby zrobić miejsce 
nominałowi demokratycznemu) przyczynił się 
do utworzenia tej jednostki śledczej w ramach 
swego urzędu.

Przykład nadużyć w programach Medicare 
i Medicaid na terenie Illinois był wyjątkowo 
jaskrawy. Stało się więc dobrze, że zarówno 
Kongres, jak i nowa administracja rządowa 
zdecydowały wyczyścić sytuację w skali ogól­
nokrajowej. Dodać też trzeba, że kongr. Dan 
Rostenkowski (D) z Chicago jest przewodni­
czącym podkomitetu dla spraw zdrowia w ra­
mach Komitetu Środków i Sposobów, przepro­
wadzającego obecne przesłuchy.

TO IOWO
Tadeusz Grigier, kryminolog kanadyjski pol­

skiego pochodzenia proponuje utworzenie otwar­
tych więzień na dalekiej północy. Panują tam 
takie 'warunki klimatyczne, że jedynym miej­
scem, gdzie można będzie utrzymać się przy 
życiu, będzie właśnie więzienie.

Jednocześnie można by pobudować fabryki, 
w których pracowaliby więźniowie pobierając 
normalne płace. Byłaby to zdaniem Grigiera 
doskonała terapia i przygotowanie do powrotu 
do społeczeństwa:

W/

ukł;

nato- 
spra-

Nie zamierzają Stany Zjednoczone 
nawoływać do powstań ani organizo­
wać i zalecać zbrojnych interwencji 
na wzór sowieckiej napaści na Wę­
gry (1956) i na Czechosłowację (1968). 
Nie dążą do nawrotu “zimnej woj­
ny”, cokolwiek to określenie znaczy. 
Nie zerwą rokowań o rozbrojenie i

W tej sytuacji przywódcy sowiec­
cy mogli dojść do przekonania i do­
szli, że mają przed sobą otwartą dro­
gę do dalszej ekspansji ideologicz­
nej, politycznej, a nawet wojskowej 
(per procura) jak w Angoli. Dlate­
go po wymianie listów między Car­
terem i Sacharowem w Moskwie na­
stąpiło najpierw osłupienie, a następ­
nie fala oficjalnego oburzenia. Po 
okresie Kissingerowskiego appease- 
mentu Breżniew i towarzysze czują 
się zaskoczeni i zawiedzeni istnieniem 
w amerykańskiej demokracji sil, go­
towych szukać dróg do realizacji ogól­
noludzkich ideałów i praw człowieka, 
a nie tylko liczyć bomby i inne środ­
ki nuklearnego zniszczenia. Więcej — 
że dyplomacja amerykańska mieć bę­
dzie dosyć odwagi, aby żądać wyko­
nania postanowień konferencji z Hel­
sinek, które objęły również prawa 
człowieka. Dodać należy — konferen­
cji zwołanej z inicjatywy sowieckiej.

szczególności Ryżego Ciała i Wszyst­
kich Świętych. Tymczasem nie ma 
mowy o zniesieniu tych świąt z po­
zycji kościelnych, tylko o ogranicze­
niu przez parlament ilości dni wol­
nych od pracy w ciągu tygodnia.

Episkopat Polski na podstawie wła­
snych doświadczeń stwierdza, że li­
kwidacja świąt kościelnych służy 
nade wszystko laicyzacji życia spo-

Konferencja Episkopatu rozpatrzy­
ła sprawę ogłoszonego w polskiej pra­
sie i telewizji zniesienia niektórych 
świąt kościelnych we Włoszech. Opi­
nia publiczna w Posce została za­
niepokojona wiadomościami, jakoby 
stolica Apostolska wyraziła zgodę na

Konferencja Episkopatu, biorąc 
pod uwagę zadanie ewangelizacji i 
pracy duszpasterskiej, stwierdza, że 
zasadniczym czynnikiem ewangeliza­
cji jest istnienie świątyń w osiedlach 
mieszkaniowych. W dalszym ciągu 
istnieją trudności w uzyskiwaniu po­
zwoleń na (judowę świątyń. Na zgło­
szone potrzeby w 1976 r. w liczbie 
kilkuset kościołów i kaplic, władze 
państwowe udzieliły pozwoleń tylko 
na budowę kilkunastu kościołów i kil­
kunastu kaplic. Konferencja zgłasza 
postulat pod adresem władz woje­
wódzkich o prawo budowy świątyń, 
o które zabiegają Kurie Biskupie i 
wierni, zgłaszając wnioski na 1977 r.

łecznego, na miejsce bowiem znie­
sionych świąt wprowadza z kolei wol­
ne od pracy soboty. Należy dodać, 
że gdyby nawet niektóre święta we 
Włoszech zostały zniesione w znacze­
niu cywilnym ich liczba i tak pozo­
stanie większą niż obecnie w Pol­
sce. Dlatego też Episkopat jest zde­
cydowanie przekonany, że religijne 
tradycje polskie związane z uroczy­
stościami Bożego Ciała w czwartek 
po niedzieli Trójcy Świętej oraz z 
uroczystością Wszystkich Świętych 
będą nadal bez jakichkolwiek zmian 
przestrzegane w ustawodawstwie pań­
stwowym.

Równocześnie Episkopat wyraża 
przekonanie, że z uwagi na właściwą 
naszemu Narodowi cześć dla Matki 
Najświętszej przynajmniej jedno świę­
to Maryjne — zwłaszcza Wniebowzię­
cie — zostanie przywrócone jako dzień 
wolny od pracy. Względy ekonomicz­
ne nie mogą być tutaj przeszkodą, 
skoro wprowadzono już szereg tak 
zw anych wolnych od pracy sobót.

Konferencja Episkopatu, rozpatru­
jąc problemy rodziny wskazała na 
niepokojące zjawisko spadku urodzeń 
oraz zagrożenia trwałości związku 
małżeńskiego. Problem przyrostu na­
turalnego jest zagadnieniem, które 
należy nie tylko do zakresu działań 
Państwa, ale jest to problem w swo­
jej istocie głęboko moralny i musi 
być przedmiotem zainteresowania ca­
łego Narodu, ponieważ chodzi o za­
bezpieczenie jego bytu na przy­
szłość.

Konferencja Episkopatu przyjęła 
do wiadomości Memoriał skierowa­
ny do Rządu wymieniu Episkopatu 
przez Prymasa Polski i Sekretarza 
Episkopatu. Wskazuje ona na przy­
czyny niepokojącego obecnie stanu 
przyrostu naturalnego.

Doceniając praktyczne znaczenie 
poczynań ze strony władz państwo­
wych, Biskupi nie ukrywają przeko­
nania, że podjęte do tej pory środki 
są jeszcze niewystarczające. Chodzi 
przecież o odrobienie poważnych strat 
społecznych. Wysiłki podjęte w tym 
kierunku muszą uwzględnić warunki 
ekonomjćzne rodzin podejmujących 
obowiązki rodzenia i wychowania dzie­
ci. Konieczne jest prócz tego two­
rzenie korzystnej atmosfery dla ma­
cierzyństwa przez kształtowanie wła­
ściwych postaw moralnych i formo­
wanie zdrowej opinii publicznej w 
tym względzie. Środki masowego 
przekazu powinny być włączone w tę 
sprawę jako doniosłe czynniki nowej 
polityki na rzecz przyrostu natural­
nego.

Konferencja Episkopatu biorąc pod 
uwagę stale roznącą liczbę rozwodów 
wskazuje na konieczność uwrażliwie­
nia całego społeczeństwa na zacho­
wanie ładu w życiu rodzinnym, na 
przestrzeganie zasad moralności 
chrześcijańskiej, na obronę nierozer­
walnego małżeństwa oraz na potrze­
bę obrony życia nienarodzonych. Trze­
ba zerwać z przyjętymi na skutek 
propagandy zwyczajami, jakie zaczę­
ły się upowszechniać. Przezwycięże­
nie ich wymagać będzie długiego, wy­
trwałego działania pasterskiego i spo­
łecznego.

Konferencja omówiła niektóre pro­
blemy duszpasterstwa Polonii i emi­
gracji w różnych krajach świata. Bi­
skup Szczepan Wesoły stale rezydu­
jący w Rzymie jako zastępca De­
legata Prymasa Polski dla Spraw 
Duszpasterstwa Emigracji poinfor­
mował Konferencję o ustanowieniu 
stałych kontaktów między odpowied­
nimi intytucjami Episkopatu Amery- 
rykańskiego i Episkopatu Polskiego. 
Kontakty te będą miały między in­
nymi na celu regulowanie wysyłania 
z Polski kapłanów odpowiednio przy­
gotowanych do tych skupisk polonij­
nych, gdzie jest potrzebne duszpa­
sterstwo polskie.

Warszawie wydany został 11 lute­
go Komunikat o obradach ’57 Kon­
ferencji Plenarnej Episkopatu Polski, 
jaka odbyła się 9 i 10 lutego prze­
wodnictwem Prymasa Polski, ks. 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego. Te­
matykę obrad opracowała Rada Głó- 
na, która obradowała w przeddzień 
Konferencji.

Z ogłoszonego Komunikatu wynika, 
że Rada Główna Episkopatu rozpa­
trzyła szereg pilnych problemów dusz­
pasterskich. Wiele poświęciła ocenie 
stytuacji Kościoła i jego stosunków 
z władzami Państwa. Wskazała na 
trudności, jakie stoją na przeszko­
dzie w unormowaniu tych stosunków. 
Rozważała także możliwość bardziej 
czynnego włączenia się wiernych w 
dzieło ewangelizacji. Rada Główna 
dąży do otwaficia możliwości pracy 
katolików świeckich w grupach apo­
stolskich.

Dokonała ona również oceny dzia­
łalności wydawniczej nielicznych w 
Polsce wydawnictw i czasopism ka­
tolickich oraz działalności środowisk 
katolickich przypominając, że nale­
żą one do stanu posiadania Kościo­
ła w Polsce. Ograniczenie ich dzia­
łalności jest ograniczniem praw do 
wolnej działalności Kościoła.

Rada Główna upoważniła Sekre­
tarza Eipiskopatu do podjęcia wobec 
władz cywilnych stosownych kroków 
celem zabezpieczenia dalszej nieza­
kłóconej działalności wydawnictw i 
środowisk katolickich.

NOWY DZIENNIK - List do Sa- 
charowa, zaproszenie do Białego Do­
mu Bukowskiego i ostrzeżenie rządu 
Husaka przed represjami wobec gru­
py intelektualistów i polityków żąda­
jących liberalizacji reżymu w Czecho­
słowacji, wskazuje, że prezydent Car­
ter będzie występował w obronie 
tych sił w świecie, które zmierzają 
do rozszerzenia zakresu wolności.

Jak można było przewidzieć, przy­
jęcie przez rząd amerykański takiej 
linii postępowania wywołało z jednej 
strony negatywną reakcję Moskwy, 
z drugiej — niepokój części opinii 
publicznej w Stanach Zjednoczonych, 
aby obrona praw człowieka i dąże­
nie do wykonania postanowień kon­
ferencji w Helsinkach nie utrudniły 
rokowań z ZSRR w zmniejszeniu na­
pięcia, ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych i redukcji liczby wojsk 
Sojuszu Atlantyckiego i Układu War­
szawskiego. Nawet C.L. Sulzberger, 
najbardziej trzeźwy z koresponden­
tów i publicystów “New York 
Timesa”, ogłosił artykuł, w którym 
zdradza objawy dezorientacji.
Dziedzictwo 
Ery Kissingera

Przyczyn wątpliwości po amery­
kańskiej — albo szerzej — po zacho­
dniej stronie szukać należy w błędniej 
postawie Stanów Zjednoczonych w 
okresie Nixon-Kissinger-Ford. Zwła­
szcza Nixon i Kissinger prowadzili 
cyniczną politykę zmiatania pod dy­
wan wszystkich spraw trudnych i am- 
barasujących, które mogłyby utrud­
niać detente. Temu fetyszowi odprę­
żenia za wszelką cenę Kissinger 
podporządkował wszystko, łącznie z 
postawą ideową Stanów Zjednoczo­
nych. Oś Moskwa-Waszyngton stała 
się i celem i metodą. Polityka ta 
doprowadziła do moralnego rozbro­
jenia amerykańskiego społeczeństwa. 
Następstwem była utrata wiary we 
własne siły i pogłębiający się pesy­
mizm.

Konferencja Plenarna niezmiennie 
podkreśla, że stoi na stanowisku wła­
ściwej normalizacji między Kościłem 
a Państwem.i oczekuje uznania i zro­
zumienia dla ewangelicznej misji Ko­
ścioła, jego wolności w pełnieniu za­
dań religijnych i posłannictwa zgo­
dnie z potrzebami wiernych. Obowiąz­
kiem Państwa jest poszanowanie 
wszystkich praw Kościoła, jego cha­
rakteru religijnego i misji ewangelicz­
nej od wieków prowadzonej w Pol­
sce.

157 Konferencja 
Episkopatu Polski

o Szerszy Zakres Wolności
Stany Zjednoczone i cały obóz de­

mokracji niczym nie zamierzają utru- 
z dniać rozmów o rozbrojeniu i bezpie­

czeństwie. Rokowania o SALT i o 
redukcję liczby wojsk mogą i będą 
toczyć się nadal.

Dla jednej połowy ludzkości nie mo­
że jednak pozostać obojętne to, że 
druga połowa żyje w niewoli. Dysy­
dent sowiecki, intelektualista polski,
polityk czeski czy lewicowiec w Chi- zniesienie niektórych świąt, a w 
le, dopominający się realizacji pod­
stawowych praw człowieka w swoim 
kraju, nie powinien i nie może być 
traktowany jak przestępca. Obywa­
tel mający opinię inną niż rząd, wyła­
mujący się z kanonów sztywnej, skost­
niałej doktryny czy spod reżymów 
dyktatorskich, w każdej części świata 
i pod każdą szerokością geograficz­
ną, nie może być poniewierany, drę­
czony i spychany na dno. Wytykanie 
takich faktów nie jest mieszaniem się 
w “wewnętrzne sprawy” Sowietów 
czy innej totalistycznej dyktatury. Jest 
przejawem dążenia do realizacji wol­
ności i praw człowieka, o jakie wal­
czył on na całym świecie przez set­
ki lat.

Na zakończenie posiedzenia Konfe­
rencji Plenarnej Księża Biskupi udzie­
lili Nrodowi i Ojczyźnie pasterskiego 
błogosła wieństwa.

o redukcję ilości wojsk obu 
dów.

Prezydent Carter stwierdza 
miast, że nie będzie milczał w
wach praw człowieka i będzie wyko­
rzystywał do tego forum wewnętrzne 
i międzynarodowe. Zapewne także ONZ. 
Rządy i doktryny — oparte o nie­
wolę jednostek i narodów — staną 
w ten sposób wobec świadomej opi­
nii. A ich ofiary będą mieć świa­
domość, że obóz demokracji nie jest 
przeżarty bezwładem i paraliżem wo­
li, lecz wierzy w odradzające się siły 
wolności.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Prawa Człowieka

Sekretarz Episkonatu bp. Dąbrow­
ski złożył Konferencji sprawozdanie 
z rozmów przeprowadzonych w Se-» 
kretariacie Stanu Stolicy Świętej w 
czasie wizyty na Watykanie w dniach 
od 7 do 21 stycznia br. Rozmowy 
Sekretarza Episkopatu dotyczyły 
spraw związanych z dalszymi pró­
bami regulowania stosunków między 
Kościołem a Państwem: Na zakończe­
nie tych rozmów bp Dąbrowski był 
przyjęty na prywatnej audiencji przez 
Ojca Świętego Pawła VI.

Ojciec Święty wyraził wielkie za­
interesowanie i troskę o zabezpiecze­
nie należnych Kościołowi praw w peł­
nieniu jego posłannictwa w naszej Oj­
czyźnie.

Konferencja Plenarna wysłuchała 
sprawozdania Sekretarza Episkotatu 
z rozmów prowadzonych z przedsta­
wicielem rządu. Sekretarz Episkopa­
tu zapoznał jednocześnie Konferencję 
z wymianą korespondencji z władza­
mi państwowymi. Biskupi natomiast 
przedstawili trudności, na jakie napo­
tyka ze strony władz aministracyj- 
nych działalność duszpasterska w ich 
diecezjach. Szczególnie drastycznym 
przykładem utrudniania pracy ko- 
ścielno-duszpasterskiej jest wojewódz­
two nowosądeckie.
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PIŁKARZE EKSTRAKLASY 
WZNOWILI ROZGRYWKI

W sobotę i niedzielę ( 26 i 27 lute­
go zainaugurowana została rewanżo­
wa runda pilkarkiej ekstraklasy. Czo­
łowym wydarzeniem I kolejki było 
— jak podaliśmy w poniedziałkowym 
wydaniu — spotkanie mistrz Polski, 
mieleckiej Stali ze Śląskiem (Wroc­
ław). Lepsi okazali się podopieczni 
trenera Władysława Zmudy. Dobry to 
był prognostyk przed ich meczem 
w Pucharze Zdobywców Pucharów 
z włoską drużyną SC Napoli.

* * *
Premierowe spotkania — jak po- 

daje depesza — nie stały na najwyż­
szym poziomie. Po zimowej przerwie 
piłkarze niepewnie czuli się na ślis­
kich boiskach, a napastnicy zapo­
mnieli, jak się strzela bramki. Padlo 
ich w ośmiu meczach zaledwie 14. 
Jedyną niespodzianką była porażka 
sosnowieckiego Zagłębia w Tychach. 
Również przegrana Lecha na włas­
nym boisku z Arką (Gdynia) jest spo­
rym zaskoczeniem.

* * *

w 66 min. zdobył Szczeszak. Zwycię­
stwo wojskowych raczej dość szczęś­
liwie. W sumie bowiem — jak wyni­
ka z depeszy — więcej chyba okazji 
do strzelenia bramek mieli goście, 
którzy z głębokiej defensywy dość 
szybko przedostawali się pod bramkę 
Sobieskiego. Liczą się jednak sytua­
cje wykorzystane.

A oto tabela:
1. ŁKS 24: 8 23—12
2. Śląsk 22:10 20—18
3. Pogoń 21:11 24-17
4. Stal 19:13 22—16
5. Widzew 19:13 27—23
6. Legia 18:14 23-19
7. Zagłębie 18:14 16-17
8. Wisła 16:16 21—14
9. Górnik 16:16 17-20
10. Ruch 15:17 23—26

11. Szombierki 15:17 20—23
12. Arka 14:18 18-22
13. Odra 13:19 16—20
14. ROW 10:22 19—28
15. Tychy 9:23 14—25
16. Lech 7:25 16—27

• • *

LEGIA — ODRA 1:0 (0:0). Bramkę

W inauguracyjnym meczu 
Śląsk (Wrocław) pokonał Stal 
(Mielec) 1:0. Pierwszego gola w 
rundzie wiosennej strzelił Zyg­
munt Garłowski. A oto pozo­
stałe wyniki:

Górnik (Zabrze) — Szombier­
ki (Bytom) 2:1

ROW (Rybnik) - ŁKS (Łódź) 
0:1
Lech (Poznań — Arka (Gdynia) 
0:2
Widzew (Łódź) — Ruch (Cho­
rzów) 1:1

GKS (Tychy) — Zagłębie (so­
snowiec) 1:0

Pogoń (Szczecin) — Wisła (Kra­
ków 2:1.

♦ ♦ ♦

FILM: OLIMPIADA 1976 
W KLUBIE WISŁA 

W PONIEDZIAŁEK, 21 MARCA 
Zgodnie z zapowiedzią p. Tomasza 

Hoppfera z polskiej Telewizji, jaką 
słyszeliśmy z jego ust w programie 
telewizyjnym Roberta Lewandowskie­
go w niedzielę, 6 lutego, — tylko raz 
obejrzeć będzie można film w całości: 
OLIMPIADA 1976 — Kanada, z u- 
względnieniem wyczynów polskiej 
ekipy olimpijskiej, w języku polskim, 
w poniedziałek 21 marca o godz. 7-ej 
wieczorem wyjątkowy film zobaczyć 
można w klubie Wisła, 4411 W. Fuller­
ton Ave. Sam reżyser tego filmu To­
masz Hoppfer będzie obecny i służyć 
będzie infrormacjami na pytania osób 
zainteresowanych.

* * *
Obecni również będą w klubie Wisła 

dwaj polscy Rajdowcy, którzy na ma­
łych Fiatach są w trakcie podróży 
dookoła świata, i w tym czasie będą 
w Chicago, tym razem w lokalu Wisły.

♦ ♦ ♦
“JÓZEFÓWKA" 

W KLUBIE WISŁA 
W sobotę, dnia 19 marca, od­

będzie się tradycyjna "Józe- 
fówka ” w lokalu klubowym Wi­
sty,, 4411 W. Fullerton Ave. 
Gra Metody Band. Początek o 
8-ej wiecz. Gospodarzami "Józe- 
fówki" są pp. Z. Spot, wicepre­
zes i Józef Jakubów, skarbnik.

« « «
WISŁA - BŁ YSKA WICA 

W HANSON PARKU
W niedzielę, dnia 13 marca odbę- 

dzei się mecz towarzyski między pol­
skimi drużynami Błyskawicy i Wisły, 
w Hanson Parku o godz. 2-ej po poł. 
Będzie to mecz sprawdzający przed 
sezonem wiosennym, który zaczyna 
się już 27 marca. Po meczu Wisła — 
Błyskawica spotkanie sportowej Po­
lonii w klubie Wisła.

MECZE HALOWE JUNIORÓ W 
W BROADWA Y ARMORY

Przedostatnia runda halowych roz­
grywek juniorów, w niedzielę, dnia 
13-go marca prezentuje następujące 
mecze: Eagles — Maroons o godzi­
nie 6:30 wieczorem; Vikings 
- Kickers o godz. 7-ej; Real F.C. - 
Green-White o 7:30, Rams — Lions 
o 8-ej; Wings — Wisła o godz. 8:30 
wiecz. Dodać trzeba, iż wszystkie me­
cze są przesunięte o godzinę wcze­
śniej, w porównaniu z rozkładem o- 
publikowanym w styczniu tego roku. 
Zniżkowe bilety w klubie Eagles i 
Wisła.

♦ ♦ ♦

WYGRANA HOKEISTÓW 
POLSKICH

W łódzkim pałacu sportowym odbył 
się w ub. tygodniu rewanżowy mecz 
kontrolny hokejowej kadry Polski z 
VZKG Ostrava (Czechosłowacja). — 
Zwycięstwo odniosła drużyna polska 
4:1 (1:0, 3:1, 0:0). Bramki dla Polski 
zdobyli: Ziętara (14,30 i 37 min.) oraz 
Nowiński (w39min.).

♦ * *
Polacy w rewanżu — jak podaje 

depesza Pap-u — zagrali nieco le­
piej niż w pierwszym spotkaniu, jed­
nak poziom ich gry nadal nie za­
chwyca. Zwłaszcza pierwsza tercja 
była bardzo słaba i właściwie na lo­
dowisku dominował tylko jeden za­
wodnik. Był nim polski bramkarz — 
Andrzej Tkacz.

* ♦ *
ŚLĄSK - SC NAPOLI 0:0

Groźnie brzmiały zapowiedzi trene­
rów wrocławskiego Śląska i SC Na­
poli przed środowym meczem tych 
drużyn — pierwszym z ćwierćfina­
łowych spotkań w Pucharze Zdobyw­
ców Pucharów. Wrocławianie anon­
sowali polowanie na bramki, trener 
Włochów podkreślał, że jego drużyna 
stawia na atak. Zanosiło się więc na 
wielkie emocje i nic chyba dziwnego, 
że na trybunach wrocławskiego sta­
dionu znalazło się około 40 tys. ki­
biców.

♦ ♦ ♦
Pojedynek zakończył się bezbram- 

kowo, co poniektórzy gotowi są po­
czytać za sukces gości, bo w meczach 
pucharowych obowiązuje ponoć zasa­
da, żeby meczu wyjazdowego nie prze­
grać. Patrząc na tę sprawę zupełnie 
inaczej — wcale nie musimy być pew­
ni, że Włosi wygrają rewanżowe spot­
kanie (za 2 tygodnie w Neapolu).

♦ ♦ ♦
Aby zwyciężyć muszą atakować, — 

czyli odsłonić swą bramkę. A wtedy 
wystarczy, by Śląsk wyciągnął wła­
ściwe wnioski z bezbramkowego spot­
kania, po którym o jedno tylko można 
mieć pretensje do wrocławian, że po 
pokonaniu Stali (Mielec) w meczu 
ligowym uwierzyli, że rozniosą na 
swym boisku zespół włoski. Ta pew­
ność siebie była przyczyną wszystkich 
błędów wrocławian, a przede wszyst­
kim gry, po której — jak podaje de­
pesza —można odnieść wrażenie, iż 
włoski mur był nie do przebycia.

W zespole Śląska wystąpili: Kali­
nowski — Kopycki, Kowalczyk, Zmu­
da, Karpiński (od 46 min. Olesiak) — 
Faber, Z. Garłowski, Rybotycki — 
Sybis, Pawłowski, Kwiatkowski.

» * ♦ 
KONSULTACJA 

Z TRENEREM GMOCHEM 
Ostatnio na Śląsku odbyła się ko­

lejna konsultacja Jacka Gmocha z 
piłkarzami. Na to jednodniowe, pier­
wsze w tym roku spotkanie powo­
łano 30 zawodników. Niestety nie mo­
gli przybyć Jan Tomaszewski i Zdzi­
sław Kostrzewa.

♦ ♦ ♦
W godzinach południowych zajęcia 

odbywały się na stadionie w Sosnow­
cu, gdzie przeprowadzono sprawdzia­
ny indywidualne. Zadaniom wydolnoś- 
ciowym oraz testom psychologicznym 
poddano tych piłkarzy, którzy dotych­
czas nie brali w nich jeszcze udziału. 
Następnie odbyły się zajęcia taktycz­
ne na boisku Stadionu Ludowego. Pił­
karze rozegrali mecz kontrolny wie­
czorem na stadionie Śląskim.

* » *

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
Ostatnio na Kasprowym Wierchu 

odbyły się narciarskie slalomy gigan­
ty. Wśród kobiet zwyciężyła M. Mi­
chalska przed M. Piętoń, zaś wśród 
mężczyzn — M. Gąsienica Ciaptak 
przed J. Bachledą i R. Derezińskim.

* ♦ ♦
W towarzyskim meczu piłkarskim 

reprezentacja Francji pokonała w 
Bordeaux Rumunię 2:0.

Porozmawiajmy o "Potopie"

Prawda Historyczna 
i Fikcja Literacka

Boy w jednym ze swoich felietonów 
(“Z dogmatem”) ówczesne smaczki 
literackie kwituje lekceważąco: “Och! 
Cielęcy kult Sienkiewicza, i to bez 
mała wszystko”.

Ale później uderza już w ton inny: 
“A potop? Ten znają wszyscy. Nie 
będę streszczał w jednym felietonie 
tego, co genialnym piórem opisał 
Sienkiewicz na przestrzeni wielu 
tomów. Powiem chyba o tym, o czym 
Sienkiewicz nie powiedział, o roli 
Sobieskiego w owych wypadkach”. 
A więc zarazem i pochwała i zarzut. 
Pochwala opisu genialnym piórem 
i zarzut niedopowiedzeń i to pozornie 
ważnych. Bo “gdy w lipcu r. 1655 
wkraczają do Polski Szwedzi, więk­
szość kraju poddaje się im bez opo­
ru... Sobieski znajdzie się niebawem 
w obozie Szwedów jako ich pilny 
adherent.”

Sienkiewicz podzielał wrażliwość 
epoki na “szarganie świętości”. Wo­
łał, aby czynną rolę Sobieskiego 
w zbuntowaniu części wojska i prze­
ciągnięciu jej na stronę szwedzką 
przesłoniły późniejsze wypadki, aby 
rozpłynęła się “w blasku później­
szych dziejów”. Sienkiewicz nie pisał 
historii, pisał powieść historyczną. 
Aby “nie szargać świętości” wyideali­
zował samego Jana Kazimierza, 
który nawet po opuszczeniu granic 
Polski pisał się wytrwale królem 
szwedzkim. Z tego samego powodu 
autor trylogii pominął fakt, że Maria 
Ludwika “wśród powszechnego zale­
wu ... jedna trzymała ster duchowy: 
gdyby nie królowa wątpliwe jest, czy 
Jan Kazimierz zdobyłby się na taką 
silą odporu...”

Sienkiewicz pominął także taką 
smakowitą w powieści “sensację”, że 
Jan Kazimierz uchodził za kochanka 
podkanclerzyny Radziejowskiej, pri­
mo voto Kazanowskiej, i że dla jej 
“pięknych oczu” bezwzględnie i “z po­
gwałceniem legalności” załatwiał po­
rachunki z jej ślubnym małżonkiem. 
Takie pretensje miał Boy.

Wypadki z epoki “Potopu” opisał 
Sienkiewicz “genialnym piórem” i “na 
przestrzeni wielu tomów”, ale prze­
cież nie wszystkie opisał, niektóre 
całkiem pominął, inne fantazją pi­
sarską przeobraził. Dostawało mu się 
za to od historyków i chyba jeszcze 
ciągle dostaje.

Boy jest jednak analitykiem spra­
wiedliwym. Pominięcie Sobieskiego 
wyjaśnia następująco: “Sienkiewicz 
o nim nie wspominał i nie miał obo­
wiązku wspominać. Młody Sobieski 
nie był jeszcze wówczas figurą histo­
ryczną. Ani powieściową. Chyba żeby 
w jego sytuacji dopatrzeć się istotnie 
czegoś z dziejów zbłąkania i nawró­
cenia się Kmicica”.

A więc jednak? — fakty historyczne 
przejęte przez wyobraźnię pisarską 
i dla potrzeb powieści i założeń 
autora odpowiednio przystosowane.

Sienkiewicz eskponując (i po swo­
jemu idealizując) postać króla był 
może nieco niesprawiedliwy wobec 
królowej, szczególnie w wypadku 
bitwy pod Warszawą z końcem lipca 
1656 roku, kiedy to przeciwko woj­
skom Rzeczypospolitej stała siła na­
jeźdźcy z samym królem szwedzkim 
na czele.

A przecież “Maria Ludwika jest 
obecna na polu bitwy ; z własnej karety 
każę konie wyprząc, aby nimi za­

toczyć armatę; osobiście czuwa nad 
strzelaniną. Potem w południe, siadł­
szy na bębnie nakrytym kożuszkiem 
tatarskim je obiad patrząc wciąż na 
walkę, która skończyła się aż o jede­
nastej wieczorem.” Pistolet-babka — 
mógłby powiedzieć dzisiejszy felieto­
nista.

Fakt zasługujący na uwagę: do 
krytyków, którzy protestowali prze­
ciwko obrazowi przeszłości, odmalo­
wanemu piórem Sienkiewicza, histo­
rycy włączyli się nie odrazu w pierw­
szym etapie, ale stosunkowo późno.

Jako jeden z pierwszych w burzli­
wej, ogólnonarodowej dyskusji nad 
twórczością Sienkiewicza (chodziło o 
“Ogniem i mieczem”) zabrał głos 
Bolesław Prus, który swoją krytykę 
rozpoczął wymownym mottem: ^Ła­
twiej jest krytykować aniżeli tworzyć”. 
Czyniąc tak, Prus schylił czoło przed 
talentem pisarza, ale jakby zrezy­
gnował z analitycznego obowiązku 
krytyka.

W recenzji swojej Prus przeciw­
stawił się Sienkiewiczowskiej kon­
cepcji “krzepienia serca” i sztuki 
pojętej, jako ucieczka od groźnej 
rzeczywistości. Wystąpił też przeciw­
ko powszechnemu przekonaniu, że 
poecie wolno jest dawać “pierwszeń­
stwo niezwykłości, malowniczości, sil­
nym wrażeniom przed prawdą”, a 
Sienkiewicz właśnie to robi: po 
swojemu organizuje prawdziwe ele­
menty i tworzy obrazy po swojemu 
dowolne.

Prus powiedział czytelnikowi pierw­
szej części Trylogii, że znajdzie w niej 
literaturę, a niekoniecznie znajdzie 
prawdę, wykazując że Sienkiewicz 
łączył dwa nurty — historyczny i pry­
watnej historii miłosnej — w jeden 
łańcuch przyczyn i skutków, co do­
prowadziło do fałszywej wizji 
dziejów.

Prus unika wyrazu “baśń”, ale za­
rzuca Sienkiewiczowi, że dowolnie 
konstruował własny świat “przeko­
nany o swej bezgranicznej licentia 
poetica”, prowadząc do tego, że po­
wieść jego “składa się z elementów 
prawdziwych, które są skonstruowane 
na fałszywej zasadzie”.

Pozytywista Prus miał za złe Sien­
kiewiczowi, że konstruując swój ro­
mans z założeniem, że dojdzie on do 
happy-end’u, musiał także uwzględnić 
happy-end historyczny, a więc musiał 
mijać się z prawdą.

Tę surowość krytyka wyjaśnia jego 
nastawienie: uważał tematykę histo­
ryczną za niepożądaną w literaturze 
polskiej.

Na tę i na inne krytyki Sienkiewicz 
odpowiedział z godnością i spokojem 
olimpijskim. Pozytywiście Prusowi 
odpowiedział (bez wymieniania jego 
nazwiska), że powieść historyczną 
ceni, ponieważ epoki minione pozosta­
wiły po sobie rozmaite dokumenty, 
które czynią rekonstrukcję np. psy­
chiki pana Paska bardziej możliwą 
od psychiki współczesnego bankiera.

Breżniew-Naukowiec
Londyn (DP) — Sowiecka Akade­

mia Nauk przyznała sekretarzowi 
gen. KC KPZR Breżniewowi złoty me­
dal Karola Marksa, najwyższe swe 
odznaczenie. Moskiewski dziennik 
“Izwiestia” pisze, że Breżniew został 
odznaczony’ ża “wielki wkład do roz-

I dodał jeszcze: “Jest po prostu 
śmiesznym uroszczeniem żądać od 
samorodnej łąki, w którą nasiona 
rzuca wiatr boży, aby takimi, a nie 
innymi kwiatami zarastała. W lite­
raturze kierunków i rodzajów nie 
wprowadzili krytycy — jeno twórcy”.

Prus więc wyprzedził historyków w 
skonfrontowaniu rzeczywistości histo­
rycznej z powieściowym jej ujęciem 
przez Sienkiewicza, ale dyskusji nie 
zamknął.

Zaciekle i bezwzględnie zarzucali 
Sienkiewiczowi fałszerstwo histo­
ryczne Nałkowski i Brzozowski, byli 
inni, którzy twierdzili, że fałszu nie 
sposób mu udowodnić w żadnym 
istotnym szczególe.

Bronił Sienkiewicza jego żarliwy 
entuzjasta Ignacy Chrzanowski i 
inni, którzy głosili, że jego powieści 
historyczne to najpiękniejsza i naj­
droższa poezja. Kasprowicz przypo­
minał, że prawda poetycka nie musi 
być zgodna z prawdą historyczną. 
Żeromski, zauroczony poetycznością 
Trylogii, zapisał, że nie można osią­
gnąć wyżyn poezji, pisząc według 
formuł sztuki i rad historii.

Przecież to Słowacki napisał, dedy­
kując “Balladynę” Krasińskiemu: 
“niechaj tysiące anachronizmów 
przerazi śpiących w grobach history­
ków i kronikarzy”. A Julian Krzyża­
nowski, wydawca dzieł Sienkiewicza, 
stwierdził, że narzucenie skrajnego 
historyzmu naukowego dziełu sztuki, 
sprawiłoby że nie wyszedłby obronną 
ręką żaden utwór epidki od Eneidy co 
najmniej poczynając, ani też żaden 
dramat historyczny z dziełami Szeks­
pira włącznie, ani wreszcie jedna po­
wieść historyczna, obojętnie czyjego 
pióra — Walter Scotta, Kraszewskie­
go, obydwu Tołstojów, Sienkiewicza 
czy Żeromskiego (Nowe spojrzenie na 
Sienkiewicza).

Wszystkich swoich krytyków zwy­
ciężył Sienkiewicz — i tych umiarko­
wanych i zdecydowanie wrogich, po­
wściągliwych i namiętnych. Stało się 
tak, jak chciał: Trylogia została po­
traktowana jako literacka transpo­
zycja historii, dla większości czytel­
ników zgodna z prawdą dziejową. 
Zwycięstwo jego jest tym większe, 
że od wielu dziesiątków lat historycz­
na świadomość społeczeństwa pozo­
stawała pod wpływem i urokiem 
Trylogii.

Napisano, że “z tych książek prawie 
do nabożeństwa” nie tylko czerpano 
pokrzepienie dla serc, nie tylko uczono 
się patriotyzmu, ąle uczono się także 
historii. Adam Kersten stwierdził, 
że i dziś wielu czytelników — szczegól­
nie na wsi — uczy się z Trylogii 
historii.

Pozostawmy więc historykom roz­
cinanie włosa na czworo i rozkładanie 
na czynniki pierwsze intencji i ten­
dencji autora Trylogii, z tym wszakże 
zastrzeżeniem, że pomimo wszelkich 
potopów, pożóg i wojen prawda o 
tamtych czasach — prawda histo­
ryczna — jest ciągle jeszcze pozna­
wana na mocy odkrywanych doku­
mentów.

W 1934 roku wielkie poruszenie 
wywołał Olgierd Górka swoją pracą 
“Ogniem i mieczem” a rzeczywi­
stość historyczna”, który wytykając 
Sienkiewiczowi wiele nieścisłości, 
sam popełnił błędy, które mu przez 
innych zostały wykazane.

Znawca epoki Adam Kersten twier­
dzi, że autor “Potopu” byłby śmier­
telnie obrażony, gdyby za jego życia 
ostro formułowano tezę o “baśniowo- 
ści” jego dzieła.

Niech więc nam — urzeczonym tym 
dziełem — czytelnikom Trylogii po­
zostanie przekonanie, że jest to fascy­
nująca, zbeletryzowana historia lub 
wielka powieść historyczna. Jak kto 
woli.

Dopuścił się Sienkiewicz niedopo­
wiedzeń, pewne wątki historyczne 
opuścił, inne — po swojemu — zapo­
życzył czy przeinaczył.

Mickiewicz marzył, aby jego księgi 
zbłądziły pod strzechy. Sienkiewicz
— po napisaniu pierwszej części Try­
logii — wyraził pragnienie, aby sam 
miał przekonanie i usłyszał potwier­
dzenie od ludzi, co się na rzeczy znają
— że robi dobrze.

Usłyszał, słyszy to ciągle od ludzi. 
Od narodu, którego serca krzepił. 
I już się zapewne nie obraził, gdy 
Ludwik Hieronim Morsztin napisał, że 
Trylogia to właśnie “baśń cudowna 
o Polsce minionej”.

O elementach “baśniowych”, ofikcji 
literackiej czy wyobraźni pisarskiej
— w następnej gawędzie. _ z ę

woju teorii marksizmu-leninizmu.”

Do Ogłaszających Sie 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentual­
nych pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału 
ogłoszeń — uprzejmie prósimy, o ile tylko możliwe — 
podawać ogłoszenia wcześniej.

1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) — powinny być 
dostarczone nie później jak do 1-ej po południu w 
przeddzień publikacji.

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 1-ej po 
południu.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmo­
wane codziennie do 1-ej po południu — Na następny 
dzień oraz są płatne z góry (o ile nie posiada się 
innej umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie( poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, 
oraz od 8-ej do 4-ej na dzień następny.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

Polski 
Elektrokardiograf

W Fabryce Aparatury Rentgenow­
skiej Urządzeń Medycznych, “Fa- 
rum” w Warszawie opracowano do­
kumentację i uruchomiono produk­
cję elektrokardiografu 3-kanałoU’ego 
Multicard E-30 przeinaczonego do ba­
dania akcji serca z dużą dokładnoś­
cią i ścisłą diagnozą układu krąże­
nia. Osiągnięte wskaźniki dorów­
nują podobnym elektrokardiografom 
f-my Cardiostat 35 Siemensa.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i \ 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300)

Niedziela 8:00-9:00 rano
— i —

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

, Stacja WOPA—1490 KC
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

“POLSKA W MUZYCE* 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca
s''

“KAWALKADA”
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:00 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII’
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz.

W Sobotv 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA 1190 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik » 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Stany Zjednoczone
Ostrzegają

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nością wyrażanie przekonania, że nie­
bezpieczeństwo już minęło”.

Sejsmologowie wykazują, że trzę­
sienia ziemi w tej części świata za­
wsze “występowały parami”. Tak by­
ło w 1912 roku, w 1940 i 1945.

Sekretarz Stanu zaoferował goto­
wość “współpracy z Rumunami dla 
śledzenia rozwoju sytuacji sejsmicz­
nej w nadchodzących tygodniach”.

Ponadto naukowcy z Golden zale­
cili zainstalowanie w epicentrum os­
tatniego wsztrząsu “czujnego sejsmo­
grafu”. Epicentrum (punkt na po­
wierzchni ziemi, leżący wprost nad 
głównym ogniskiem trzęsienia ziemi) 
w wypadku ostatniego kataklizmu 
znajdował się na północ od Buka­
resztu.

Sześciu lub siedmiu amerykańskich 
specjalistów wyjedzie prawdopodob­
nie w piątek do Rumunii, aby na 
miejscu badać ruchy sejsmiczne i po­

móc w oszacowaniu zagrożenia bu­
dynków naruszonych piątkowym 
wstrząsem.

Do tej pory oficjalnie stwierdzono, 
że w ostatnim kataklizmie zginęło 
1,058 rozpoznanych osób. Do liczby 
tej nie dodano setek niezidentyfiko­
wanych ciał, które złożone zostały na 
dziedzińcach bukaresztańskich kost­
nic.

Trwają też poszukiwania ludzi cią­
gle jeszcze zasypanych pod gruzami. 
Wczoraj, po czterech dniach uwię­
zienia w kamiennym grobie, wydo­
byto żywą florecistkę Mariannę Stan­
ca, członkinię ekipy olimpijskiej.

Dalekie od oszacowania są straty 
w przemyśle, wywołane zniszczeniem 
i przerwaniem normalnego cyklu pro­
dukcyjnego.

“W tym względzie Rumuni nawet 
nie rozpoczęli obrachunku” — powie­
dział jeden z dyplomatów zachod­
nich.

Rabat Podatkowy Przyjęty
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wić ma szczególną zachętę dla mniej­
szych przedsiębiorstw.

Pomimo szybkiej aprobaty ogólne­
go planu Cartera, rabat podatkowy 
nie cieszy się bynajmniej najwięk­
szym uznaniem ustawodawców, za­
równo jednej jak i drugiej partii. W 
miejsce 50-dolarowego zwrotu repu­
blikanie sugerowali ustanowienie na 
stałe niższej stopy procentowej podat­
ku od dochodów. Wniosek republikań­
ski został odrzucony zaledwie więk­
szością 208 do 181.

Liberalni demokraci argumentują, 
iż rabat nie przyczyni się prawie w 
ogóle do ożywienia gospodarki kraju. 
Proponowali natomiast większe wy­
datki rządowe na programy robót i 
usług publicznych. Szereg demokra­
tów przyznało, iż głosowało za planem 
Cartera z poczucia lojalności wobec 
Prezydenta z tej samej partii.

Bill przechodzi teraz do Senatu

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
i dziadek nasz i pradziadek 
mój.śp.

Stanisław Madej 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 7-go marca 1977 
roku, o godzinie 7:00 wieczorem, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10-go marca, o goozinie 
10:15 rano, z Stermer Funeral 
Home onr. 3653-59 W. Fullerton 
Ave., do kościoła Divine Savior 
(Msza Sw. o godz. 11-ej rano), 
a stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Alice Monaco, .Lorraine (An­
thony) Judge, córki i zięć; 6 wnu­
cząt i 1 prawnuk; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: 
Stermer Funeral Home.
Telefon BE 5-1815.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i ojciec nasz, śp.

Eugeniusz 
Krzyżanowski 
(brat śp. Antoniego F.)

Członek Tow. im. Karola Roz- 
marka Grupa 2993 ZNP; po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 7-go marca 1977 
roku, o godzinie 11:31 wieczorem, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 4255-59 W. Division ul. 
(narożnik Kildare), do kościoła 
Sw. Franciszka z Assyżu (Msza 
Sw. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnycn i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Kilon), 
żona; Siostra Maria ze Zgromadze­
nia Sióstr Karmelitanek w Texas, 
Regina i Grażyna, córki; Tadeusz, 
Kazimierz i Artur, synowie; oraz 
Czesław Kamiński z żoną Marią 
i dziećmi, pasierb i rodzina w 
Polsce.

Pogrzebem zajmują się:
L. A. Kolssak i Syn.
Telefon AL 2-3600. 

gdzie przewiduje się wprowadzenie 
zmian do wersji zatwierdzonej w 
Izbie Niższej.

Sen. Russel B. Long, przewodniczą­
cy komitetu finansowego twierdzi, iż 
z powrotem rozważona będzie propo­
zycja wyższych ulg podatkowych w 
przypadku inwestycji. Administracja 
oryginalnie dała przedsiębiorstwom 
do wyboru zniżkę podatku na fundusz 
“Social Security” o 4%, lub podniesie­
nie inwestycji ulgi podatkowej z 10% 
na 12%. Ponieważ propozycja ta zo­
stała całkowicie wyeliminowana 
przez Izbę Niższą, w wypadku za­
twierdzenia jej teraz przez Senat obie 
wersji planu ekonomicznego zostaną 
przedyskutowane w t. zw. komitecie 
konferencyjnym Kongresu, gdzie 
opracowano by wspólną wersję, na 
którą przystałyby obie Izby.

Blisko 200 milionów Amerykanów, 
których roczny dochód nie przekracza 
$25,000, otrzyma rabat podatkowy za 
rok ub. w wysokości $50 z chwilą kie­
dy plan będzie zaakceptowany przez 
Prezydenta.

Sprzedawanie Dzieci 
Surowo Karane

Denver. (UPI) — Legislature stanu 
Colorado wkrótce ma zatwierdzić pro­
ponowaną uchwałę, wyznaczającą ka­
rę od 5 do 40 lat więzienia na te 
osoby, które byłyby jakkolwiek za­
mieszane w sprzedaż, dzier­
żawę lub kupno dziecka. Wnioskodaw­
ca, poseł Kenneth Kramer, były 
z-pca federalnego prokuratora w dy­
strykcie Colorado twierdzi, iż skłoni­
ła go do inicjatywy sprawa chłopca — 
obecnie liczącego 12 lat — którego 
rodzice oddali za pieniądze niejakie­
mu Earl Jordanowi z Los Angeles. 
Chłopiec był zmuszony żyć z homo­
seksualistą przez 3 lata zanim za­
interesowały się tym odpowiednie wła­
dze. Kramer oświadczył, iż brak było 
dotychczas konkretnego prawa, regu­
lującego zagadnienie sprzedaży dzie­
ci. Rodzice chłopca, William i Eve­
lyn Stewart, oraz Jordan byli sądze­
ni wg. praw o moralnym deprawo­
waniu nieletnich.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza siostra 
nasza i ciocia nasza, śp.

Anna S. Dur lak
(z domu Gąsior)

(żona śp. Stanisława; matka 
śp. Władysława; córka śp. Kaspra 

iśp. Marii Gąsior; siostra 
śp. Józefy i śp. Apolonii Gąsior)

Członkini Tow. Miłość Wolności 
Grupa 2749 ZNP; po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 7-go marca 1977 
roku, o godzinie 11:30 wieczorem, 
przeżywszy 88 lat.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek od 12-e, w południe.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 11-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
4255-59 W. Division ul. (narożnik 
Kildare), do kościoła Sw. Fran­
ciszka z Assyżu (Msza Sw. o godz.. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz Sw. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra^ 
szają wszystkich krewnycn i znajo­
mych,w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna Mika, Jadwiga Krze­
mińska i Franciszka Jeremica, 
siostry; oraz siostrzeńcy i sio­
strzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
L. A. Kolssak i Syn.
Telefon Al. 2-3600.

TOWER CITY, PA. — Zdjęcie przedstawia członków ekipy 
ratowniczej, której udało się wydostać dziewięciu górników 
uwięzionych w kopalni w pobliżu Tower City. Jeden z górników 
poniósł śmierć kiedy zawalił się belkowy strop. (UPI)

Urzędnik Stanowy Handlował 
Tabliczkami Rejestracyjnymi 

Sprzedawał Je Znajomym Kierowcom 
Po Regularnej Cenie

Kierownik składu z tabliczkami sa­
mochodowymi w biurze sekretarza 
stanowego na Kapitolu w Springfield, 
został zwolniony i oskarżony o kra­
dzież i sprzedaż tabliczek.

Raymond Francis Doolin, lat 34, z 
Jacksonville, Illinois, został zaanga­
żowany za administracji b. sekreta­
rza Michaela Howlett przed dwoma 
laty. Asystent obecnego sekretarza 
Alana J. Dixon podał do wiadomości, 
że Doolin zrezygnował 10 lutego, n a- 
tomiast porucznik policji Robert 
Fahey, który prowadzi dochodzenia 
w sekretariacie stanu mówi, że Dooli- 
na zwolniono. Doolin przyjmował 
zamówienia od przyjaciół, a także od 
obcych na specjalne tabliczki reje­
stracyjne o kombinowanych literach, 
pomijał system komputerowy, korzy­
stając ze swej własnej maszyny do 
pisania. Skradzione tabliczki sprze­
dawał po regularnej, ustalonej przez 
stan cenie: $18 dla mniejszych samo­
chodów i $30 dla większych.

Dotychczas funkcjonariusze, którzy 
prowadzili dochodzenia stwierdzili, 
że conajmniej 20 osób kupiło u Doolina

tabliczki, włącznie z adwokatem z 
Jacksonville. Doolin sprzedawał ta­
bliczki przez okres dwóch lat, a wła­
dze skontaktowały się z kierowcami 
którzy kupowali u niego tabliczki na 
1976 rok. Ponieważ sprzedawał każde­
mu kto się zgłosił, trudno ustalić 
ile tabliczek sprzedał.

Oszustwo wykryto gdy policja sta­
nowa zatrzymała kobietę za przekro­
czenie drogowe i stwierdzono, że jej 
tabliczka rejestracyjna była poprzed­
nio zarejestrowana na nazwisko chi- 
cagoskiego kierowcy w ubiegłym 
roku. Zatrzymana powiedziała po­
licjantom, że kupiła tabliczki — w 
Springfield u Doolina. Inny właściciel 
auta, którego nazwiska policja nie 
podaje, chciał odnowić licencję z tym 
samym numerem, ale nowe zostały 
skradzione zanim dostał tabliczkę.

W ubiegłym roku sekretarz stanowy 
sprzedał 5.7 min. licencji samochodo­
wych, ale większość załatwiano przez 
Doolina. Żaden z sześciu innych pra­
cowników nie jest zamieszany w tę 
sprawę.

Serce Pawiana 
w Ludzkim Organiźmie?

SUN TIMES - dr. Chrystiaan 
Barnard, inicjator przeszczepów 
serca (transplantacji) przygotowuje 
innowację polegającą na przeszcze­
pianiu w ludzkie organizmy serc pa­
wianów — radykalny krok — który 
prawdopodobnie wywoła nową falę 
krytycyzmu taką, jak ta, której po­
wodem była pierwsza transplantacja 
serca, dokonana przez dr. Barnar­
da 10 lat temu.

Bank odpowiednio spreparowa­
nych małpich serc, założony przy 
szpitalu Groote Sxhuur w Cape Town, 
jest gotowy. Serca pawianów czekają 
na pierwszy przeszczep, w razie przy­
padku, kiedy ludzki dawca tego or­
ganu nie będzie osiągalny. Jednakże 
serce pawiana wszczepione ludzkimu 
pacjentowi nie pozostanie długo w 
jego organiźmie — spełni jedynie rolę 
zastępczego serca podtrzymującego 
życie do momentu znalezienia od­
powiedniego ludzkiego dawcy.

W wywiadzie jakiego udzielił po- 
łudniowo-afrykański kardio-chirurg 
czytamy, że pomysł wszczepiania 
małpich serc w ludzkie organizmy 
jest doniosłym krokiem na drodze 
ratowania ludzkiego życia, poprzez 
uruchomienie w systemie drugiego 
serca, t. zn. wszczepienia nowego 
organu zasilającego niewydolne serce 
chorego pacjenta.

W 1974 roku dr. Barnard dokonał 
pierwszej w historii kardio-chirurgii 
operacji — jak sam to nazwał — “do­
czepienia” pacjentowi drugiego ser­
ca. Jak do tej pory, wykonano na 
świecie osiem takich operacji — i 
tylko w szpitalach południowo-afry- 
kańskich.

“Bezpornie wołałbym ‘‘doczepiać” 
pacjentom ludzkie serca” — twierdzi 
dr. Barnard —“jednakże w momencie
— kiedy godziny chorego są policzone, 
dla przykładu w wypadku zawału 
serca — lub też w wypadku koniecz­
ności odłączenia pacjenta od mecha­
nicznego “płuco-serca;’, będę używać
— jako tymczasowy środek, serc 
pawianów. W takim przypadku mał­
pie serce pozostawać będzie w orga- 
niźnie pacjenta do czasu znalezienia 
ludzkiego dawcy”.

Wielu kardio-chirurgów zarzticiło 
już transplantacje serca z uwagi na 
komplikacje takie jak n. p. odrzut 
przeszczepu, oraz — nową alternaty­
wę leczenia. Jednakże używanie do 
transplantacji serc zwierząt prawdo­

podobnie wywoła falę kontrowersji 
—jak twierdzi dr. Barnard — ponie­
waż ich tkanka i typ krwi zasadniczo 
różnią się od ludzkich. Pawiany na 
przykład nie posiadają krwi typu 
“O”.

Pawiany oczekujące na wyjęcie ser­
ca poddane zostały całemu szeregowi 
badań i testów na okoliczność po­
wszechnego u tego gatunku małp za­
każenia wirusowego, bardzo groźnego 
w skutkach w przypadku przeniesie­
nia go do ludzkiego organizmu. Dr. 
Barnard żali się, że wiele badań, ja­
kim chciałby poddać małpy, są trudne 
— że wykonanie ich stałoby się możli­
we jedynie na terenie Stanów Zjed­
noczonych.

“Wolno nam tylko mieć nadzieję 
kontrolowania odrzucenia przez orga­
nizm pacjenta ewentualnego prze­
szczepu — naturalnie w granicach 
kilku tygodni, to znaczy do czasu, 
aż chore serce podejmie normalną 
akcję. W takim przypadku podawanie 
środków anty-odrzuceniowych zo­
stanie wstrzymane, a “doczepione” 
małpie serce usunięte z organizmu 
pacjenta” — twierdzi sr. Barnard — 
“myślę jednakże, że problem bariery 
immunologicznej (odrzucania przez 
organizm obcej tkanki) nie wystąpi 
tak ostro, jak w przypadku użycia 
organów pochodzących z krów Jub 
kóz. Problem ten powinien znaleźć się 
w zasięgu kontroli”.

General Motors 
Oskarżone 

o Zamianę Silników 
Generalny prokurator stanowy Wil­

liam Scott oskarżył w ponie­
działek firmę General Motors o oszu­
kańcze machinacje przez sprzedaż 
około 3-*,0u0 aut marki Oldsmobile z 
silnikami Chevroleta. Scott wniósł 
skargę na GM do sądu okręgowego 
pow. Cook, żądając, by sąd zmusił od­
dział GM Oldsmobile do wymiany 
silników na właściwe. Różnica między 
obu silnikami wynosi $175, wobec cze­
go kompania winna albo wymienić 
silniki albo zwrócić różnicę.

General Motors powinna, według 
Scott’a, poinformować klientów o 
tym, iż silnik nie jest właściwy. Spra­
wa sądowa żąda zapłacenia grzywny 
w wys. $50,000 od GM i od sprzedaw­
cy, który wiedział o tym, iż silnik jest 
niewłaściwy.

Kalendarzyk Posiedzeń
Tow. Młoda Polska Grupa 865 ZNP 

odbędzie swe normalne miesięczne 
posiedzenie w środę, 9 marca, o godz. 
7.30 wieczorem, w sali Wilson Parku. 
Uprasza się członków o liczne przy­
bycie. — Lester Mlastoń, prezes; Sta­
nisław SmoleiJski, sekr.

CZWARTEK, 10 MAROA
Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 

127 ZNP zawiadamia swoich człon­
ków, że posiedzenie miesięczne odbę­
dzie się w czwartek, 10 marca, w sali 
Ed. Moskal Hall, 5639 N. Milwaukee 
ave. Początek posiedzenia o godz. 7.30 
wieczorem. Sekretarz fin. będzie 
urzędował już od godz. 7 wieczorem. 
Apelujemy do wszystkich naszych 
członków o liczne przybycie, ponie­
waż jest wiele spraw do załatwienia. 
— Za zarząd: K. Musielak, prezes; 
S. Pyka, sekretarz.

Tow. Orzeł Polski, Grupa 523 ZNP, 
odbędzie swe posiedzenie w czwartek, 
dnia 10 marca, w sali Lo Rayne Cha­
teau, pnr. 5925 W. Diversey ave., 
o godz. 7:30 wieczorem. Sekretarz fin. 
będzie urzędował w sali od godz. 6-ej 
wieczorem. Członkowie zalegający z 
opłatami proszeni są o wyrównanie 
zaległości. Prosimy o liczne i punktu­
alne przybycie. — Zenon Kowalski, 
prezes; Aleksander Moll, sekr. fin.

SOBOTA, 12 MARCA
Zarząd Klubu Łodzian i Przyjaciół 

zawiadamia, że zebranie Klubu odbę­
dzie się w sobotę, 12 marca, w sali 
pnr. 1122 Ń. Milwaukee ave.,o godz. 
7.30 wieczorem. Członkinie i Członko­
wie proszeni są o liczne i punktualne 
przybycie. — Za zarząd: Joe Galeski, 
prezes; A. Antczak, sekr.

Tow. Białego Orła, Grupa 2727 ZNP. 
urządza zabawę stoliczkową w sobotę, 
12 marca, w sali Paradise Hall, 1758 
W. 48-ma ulica, na południowej stro­
nie miasta. Początek o godz. 6-ej wie­
czorem. W programie jest wiele nie­
spodzianek, losowanie fantów i na­
grody wejściowe, kawa i ciasto 
bezpłatnie. Prezes Franciszek Goryl 
wraz z przewodniczącą imprezy Józe­
finą May i całym zarządem zapra­
szają serdecznie wszystkich członków 
z rodzinami oraz przyjaciółmi oraz 
całą Polonię.

Kto miałby życzenie przynieść fanty 
albo ciasto, będzie to mile przyjęte. 
—Frank Goryl, prezes- Stev. Matusik, 
sekr. prot.

NIEDZIELA, 13 MARCA
Tow. MB Częstochowskiej odbędzie 

miesięczne posiedzenie w niedzielę, 13 
marca, o godz. 2 po południu, w sali 
Domu Starców Sw. Józefa, 2650 N. 
Ridgeway ave. W programie posie­
dzenia jest b. dużo ważnych spraw do 
załatwienia. Dlatego prosimy wszyst­
kie członkinie o przybycie. Po posie­
dzeniu będzie dla wszystkich człon­
ków podana ciasto i kawa. — Alicja 
Pociask, prezeska.

Polska Leżała 
Na Skraju Pustyni
Badania geologiczne na Pomorzu 

i w Wielkopolsce pozwoliły na do­
kładniejsze poznanie struktur geo­
logicznych z okresu permu tj. epoki 
ok. 290—240 min lat. Wiercenia ujaw- 
wniły ślady wielkiej pustyni — z cha­
rakterystycznymi czerwonymi osa­
dami. Siady tej pustyni ujawniono 
także na terenach NRF, Holandii i 
Morza Północnego. Szczegółowe 
badania pozwoliły odtworzyć wygląd 
tej pustyni oraz panujące na niej 
warunki klimatyczne.

Ziemie polskie znajdowały się na 
skraju pustyni permskiej. Obejmo­
wała ona znaczną część Europy od 
Polski aż po wschodnią Anglię i pół­
nocno-wschodnią Francję. Na pustyni 
panował klimat suchy, ale w ottacza- 
jących ją górach występowały okre­
sowo silne opady typu monsunowego. 
Badania pustyni permskiej mają 
duże znaczenie dla poszukiwań 
surowców mineralnych.

Próby z Bronią 
Bakteriologiczną

Washington. (UP) — Dowództwo 
Armii opublikowało treść raportu 
stwirdzającego, że w latach 1942-1966 
na terenie Stanów Zjednoczonych 
przeprowadzono 239 prób z bronią 
bakteriologiczną. W czasie niektórych 
z tych prób wyzwolono szereg mikro­
organizmów, mogących spowodować 
fatalne w skutkach zakażenia.

Raport ten jest pierwszsym, wy­
czerpującym przeglądem prób z bro­
nią bakteriologiczną od czasu zakoń­
czenia tych prób i zniszczenia zapa­
sów wychodowanych bakterii tj. od 
roku 1969.

Klub Wola Przemykowska odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, 13 marca, o godz. 2.30 po jx>ł., 
w domu Plac. 90 SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd. Mamy ważne sprawy 
do załatwienia, przeto prosimy człon­
ków o jak najliczniejsze przybycie. 
— Franc. Drewniak, prezes; Stani­
sława Modlińska, sekr. prot.

Tow. im. Karola Rozmarka, Grupa 
2993 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków i członkinie, że posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę, 13 marca, w 
sali Samopomocy, 1514 N. Milwaukee 
ave., na drugim piętrze, o godz. 2.30 
po południu. Jest dużo spraw, do zała­
twienia, przeto prosimy wszystkich 
członków o przybycie. Sekr. fin. T. Ja- 
siokowski będzie przyjmował podatki 
przed posiedzeniem od godziny 1-ej 
po południu. — Prezeska Wanda Roz- 
marek, sekr. fin. T. Jasiorkowski, sekr. 
prot. Janina Kulibaba.

Klub Powiatu Rzeszów na południo­
wej stronie miasta odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, 13 marca, 
o godz. 2-ej o południu, w sali zwy­
kłych zebrań, pnr. 4645 S. Honore ul. 
Uprasza się wszystkich członków 
o jak najliczniejsze przybycie, gdyż 
są ważne sprawy do załatwienia. — 
Ferdynand Piekarz, prezes; Bruno 
Dykiel, sekr. prot.

Kub Wojew. Białostockiego odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, 13 marca, w sali Am. Vets 
Victory Post No. 34, pnr. 3174 N. Mil­
waukee ave., o godz. 2;30 po połu­
dniu. Będzie dużo spraw do omówie­
nia, przeto wszyscy członkowie oraz 
zainteresowani członkostwem są 
proszeni o przybycie. — Jan Purta, 
prezes; Halina Purta, sekr. prot.

Tow. Wolność Ludu Polskiego, Grupa 
2246 ZNP, zawiadamia swych człon­
ków i członkinie, że miesięczne ze­
branie odbędzie się w niedzielę, 13-go 
marca, o godz. 2-ej po południu, w 
Karlów Klub, pnr. 4058 W. 47-ma ul. 
Zarząd uprasza członków o liczne i 
punktualne przybycie. — J. Podkow- 
ski, prezes; Stella Pogwist, sekretarka.

Klub Wioski Niedzieliska odbędzie 
swoje posiedzenie w niedzielę, 13-go 
marca, o godz. 2 po południu, w sali 
Guta, 1446 W. Huron ul. Na tym po­
siedzeniu wiele ważnych spraw do za­
łatwienia tak dla naszych rodaków 
w Polsce, jak i dla naszych człon­
ków. Dlatego prosimy wszystkich 
członków o jak najliczniejsze przy­
bycie — Józef Bartyzel, prezes; 
Joanna Gut, sekr. prot.

Kalendarz Zabaw
NIEDZIELA, 13 MARCA

Tow. Wolność Grupa 1424 ZNP urzą­
dza roczną zabawę towarzyską (sto­
liczkową) w niedzielę, 13 marca, w 
sali Veterans Hall (Leszczyńskiego), 
2532 W. Fullerton ave., o godz. 1.30 
po południu. Wstęp $1 od osoby. Pro­
simy członków Grupy, Gminy i 
wszystkich przyjaciół na miłą roz­
rywkę popołudniową. Będą nagrody i 
przekąski. — Stanisława Tylicka, pre­
zeska; B. Dydak, sekr. prot.

Egipt Oskarża
Kair (UPI) — Rząd egipski oskarżył 

Libię o zainicjowanie “nowego zbrod­
niczego planu” przez podłożenie bom­
by zegarowej w małym hotelu w 
śródmieściu Aleksandrii.

W 10 godzin po wybuchu policja 
aresztowała osobnika, którego oskar­
żono o podłożenie bomby. Przyznał 
się on, że przeszedł przeszkolenie 
wojskowe w Libii.

Aresztowany jest Egipcjaninem, 
nazywa się Nagi Abdou Sulejman i zo­
stał ujęty w miejsc * ości Marsa 
Matruk w pobliżu granicy libijskiej. 
Ujawnił on, że wraz z nim przybyło 
do Egiptu trzech innych agentów 
libijskich.

Jayne Thompson 
Rezygnuje

Zona gubernatora Thompsone, 
Jayne rezygnuje z pracy w biurze 
gen. prokuratora Williama J. Scotta 
z dniem 1 kwietnia br. Pani Thompson 
powiedziała reporterom, że jej rezy-. 
gnacja nie ma nic wspólnego z urzę­
dem męża. Jako powód podała, że od 
8-iu lat pracuje w dziedzinie prawa 
kampgo i uważa, że czas na zmianę. 
Jayne była kierowniczką wydz. spra­
wiedliwości karnej w biurze Scotta. 
Obecnie zamierza poświęcić czas za­
łatwianiu zaległej korespondencji i 
zdecyduje o dalszej karierze.
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Kronika z Bridgeport!!

★ Kontraktorzy

i

★ KANALIZACJA

Domy

* FARMY

273*2980

Due

zapraszamy do wzięcia

235-8190

godzinie 7:30 wieczorem,
Elk, pnr. 4758 S. Marsh-

Uwaga mieszkańcy Town of Lake i 
Brighton Park. — Zabawa stoliczko­
wa Kola Brighton Park odbędzie się 
w sali Domu Podhalan, 3035 W. 
51 ul., o 2:30 po południu, w nie­
dzielę, 13 marca. — Zapraszamy 
wszystkich Podhalan i całą Polonię.Ćwiczenia Doboszy i Trębaczy.

Gmina 80 zakupiła 12 nowych trąbek

KULTURALNĄ panią przyjmę na 
mieszkanie. 4025 N. Kolmar 725-2162

Tow. Białego Orła Piastów, Grupa 
280 ZNP, będzie miało swoje posiedze­
nie w sali A. Mickiewicza, 3312 S. 
Morgan, o 2-ej po południu. Członko­
wie są proszeni o przybycie, ważne 
sprawy do załatwienia.

dla dzieci, które dotąd nie miały trą­
bek do nauki. Obecnie potrzebujemy 
więcej dzieci. Nauka bezpłatna, uni­
formy także, ale tylko na czas nale­
żenia do drużyny. Prosimy o zgła­
szanie dzieci w wieku lat 10 i wyżej. 
Lekcje w czwartki, w sali dolnej, 3312 
S. Morgan, od 7 do 9 wieczorem.

LIVE IN HOUSEKEEPER-BABYSITTER
One year old girl. In Dr’s. Home. 
Own room with private bath, &
T.V. Good salary. References. Some 
English necessary. Hyde Park 
947-5774 days or 373-4132 evenings

AMERICAN SPEAKING 
CASHIERS WANTED 
Fast food operation. 

KINGKASTLE 
RESTAURANT 

346-8886

CRYSTAL i LOCKWOOD, 2% pokoi, 
nieumeblowane, ogrzewane, czyste i 
eleganckie. Łóżko wewnątrz drzwi. 
$110 miesięcznie. Do objęcia od 1 ma­
ja. Dzwońcie: 287-4251

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki'' 
kanałów odpływowych. 

Licencjonowani i bondowani.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ. A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rożpocznie” po­
śpiech. -
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4146 W. ARMITAGE 

278-1525

FULL time packer and receiver. Must 
speak English. ____ 254-1700

2120 N. MONITOR — 2-rodzinny mu­
rowany, 10-letni, 5 z 3 sypialniami, 
:4 z 2 sypialniami. Garaż. 622-8166.

MĘŻCZYZNA DO PRACY 
jako dozorca—janitor 

w katolickiej szkole powszechnej, pół­
nocno-zachodnia dzielnica

Dzwońcie: 763-0206

NATYCHMIAST do objęcia 4 pokojo­
we mieszkanie, $145, Grand i Pułaski. 
Bez dzieci. 693-5592

Zebranie Rozwojowe 
12-go Okręgu ZNP

Zebranie rozwojowe 12-go Okręgu 
ZNP odbędzie się w piątek, 11-go 
marca, o 
w Sikora 
field Ave.

Usilnie 
udziału w tym zebraniu rozwojowych. 
Dyrektor sprzedaży ubezpieczeń ZNP 
p. Franciszek J. Spula będzie prele­
gentem na tym zebraniu. — Roman 
Kolpacki, komisarz 12-go Okręgu 
ZNP; Genowefa Wesołowska, komi- 
sarka 12-go Okręgu.

IWONA JASIUK
19-letnia Iwona Jasiuk, studentka 

kolegium Wright, jest jedną z dwóch 
kobiet w Illinois, które brały udział 
w konkursie szermierki — Junior 
Olympic Fencing Championships w 
San Mateo, Kalifornia, 18 i 20 lutego 
br. Iwona uczyła się szermierki w Pol­
sce, przed siedmiu laty, od 12-go roku 
życia, zanim rodzina jej wyemigro­
wała do U.S.

W przyszłości Iwona prawdopodob­
nie weźnie udział w zawodach olim­
pijskich. W zawodach w Kalifornii 
była członkiem zespołu z Illinois, skła­
dającego się z 11 mężczyzn i dwóch 
kobiet, organizowanego przez Ligę 
Amatorów ^Szermierki (Amateur 
Fencers League of America). Iwona 
wraz z rodzicami i 16-letnim bratem 
mieszka w Chicago. Cała rodzina 
przyjechała do Stanów w 1973 roku.

Motorniczy 
Nie Zażywał 
Marijuany

Badania dwóch oddzielnych labora­
toriów w Washingtonie wykazały, iż 
motorniczy pociągu “L,” jaki zderzył 
się dnia 4 lutego z drugim pociągiem 
kolejki, Stephen A. Martin nie zaży­
wał marijuany w czasie swej służby. 
W zderzeniu tym 11 osób poniosło 
śmierć. Dziś, w środę rozpoczynają 
się publiczne przesłuchy w Sheraton 
hotelu w Chicago, jako dalsza faza do­
chodzeń dla znalezienia przyczyn ka­
tastrofy. 180 osób poniosło kontuzje i 
obrażenia.

Iwona Jasiuk 
Celuje w Szermierce

SEWERAGE & DRAINAGE
Tel.: 283-0666

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNIE I Z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 463-8624 

od 8-ej do 8-ej wieczorem.

10 ROZLEGŁYCH
AKRÓW POD FARMĘ.

Pieszy dystans do szkół i‘miasta. Przy 
asfaltowej drodze. Dobra inwestycja.

231-1025

POTRZEBNY robotnik. Samochód 
przydatny. Dzwonić po 8-ej wieczorem. 

775-3175

4 POKOJE widne, spokojna cicha 
dzielnica, 4025 N. Kolmar 725-2162

Engine 
Lathe 

Operators 
Excellent opportunity for experienced 
engine lathe operators for job shop. 

Must be ABLE TO DO OWN SET-UP 
Over-time available. Company be- 
n efits.

DACHY
Reperujemy i Kładziemy 
CASEY ROOFING 
Praca gwarantowana, wieloletnie 
doświadczenie. Także naprawimy 
i uszczelnimy każdy komin.

DZWONIĆ 729-5694
24 Godzinna Obsługa

Z. Matelski — Właściciel

EXPERIENCED 
STRAW OPERATOR 

Wanted
South side location. Call Mrs. Payne 
for interview. 874-4406

La Morrisette & Millinery '
442 E. 71st St.
Chicago, Ill.

Kalendarz 
Kulturalnych Imprez 

—Wystawa obrazów “Gappa” Grupa 
poi. ameryk. artystyów, w restau­
racji Patria, pnr. 3030 N. Central. 

—12 i 13 marca — Kiermasz Harcer­
ski, w Domu SWAP, pnr. 6005 W. 
Irving Park Rd.

—13 marca — impreza “Artyści Pu- 
cińskiemu” — “Przyszła pora na 
mayora”, pod kier. Ref-Rena; Chór 
Paderewskiego i zespół Polonez. 
Dochód na kampanię R. Puciń- 
skiego.

—20 marca — “Zaloty Góralskie”, 
w Lane Tech, audyt. Dochód na 
kampanię Pucińskiego.

—21 marca — Koncert Bobby Vintona 
— Dochód na kampanię R. Puciń­
skiego.

—25 marca — w piątek — Wieczór to­
warzyski Romanowi Pucińskiemu 
w SWAP, pod kier. Ref-Rena.

—26 i 27 marca — Jubileuszowa Rewia 
Jana Wojewódki “Jak szybko mija 
czas” z udziałem Bielickiej, Santor, 
Korsakówny, Łady sza, Połomskie­
go, Brusikiewicza, Kropolewskiego 
— w Lane Tech, audyt.

—Od 1 kwietnia — dwa tygodnie pierw­
sza część filmu “Potop”, w kinie 
Miflord.

—2 i 3 kwietnia — “Halka” w jęz. 
angielskim w Milwaukee.

—16 i 17 kwietnia — Rewia Ref-Rena 
“CHI—CA—GO—WO” w audyt. Sw. 
Trójcy.

—27 kwietnia — w Orchestra Hall, 
PiófF Paleczny y programie 
polskim. _

—30 kwietnia i 1 maja — Rewia z 
Polski “Czem chata bogata” w 
Lane Tech. — Wojewódka.

—6 maja — 100-dolarowy Bankiet Kon­
gresu Polonii Am. w restauracji 
White Eagle.

—7 maja — Obchód Konstytucji 3 Ma­
ja, w śródmieściu, Parada, zaś 
Program na Civic Center.

—8 maja — Uroczystości religijne 
w kościele Sw. Trójcy.

—Maj — Druga część filmu “Potop” 
w kinie Milford, dwa tygodnie, W. 
Waisman.

—22 maja — Akademia Katyńska w 
Domu SWAP.

—30 maja — Odczyt dr J. Lerskiego, 
prof. uniw. S. Francisco.

—4 czerwca — Poświęcenie i otwarcie 
Gmachu ZNP; zwiedzanie, pontyfi- 
kalna suma połowa; program. 

—2 października — 60-lecie Czynu 
Zbrojnego Polonii Amerykańskiej. 
W przygotowaniu — Obchód Roczni­

cy 200-lecia przyjazdu Pułaskiego do 
Ameryki. W projekcie — 50-ta Roczni­
ca Pierwszego Polskiego Programu 
Radiowego.

W sprawie Kalendarzyka Imprez 
porozumieć się można telef. z Witol­
dem Rukujzo, nr. telef. 384-6748 
w ciągu dnia (nie wieczorem).

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE •’ KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

NOTICE
The 1964 Civil Rights Law prohibits, with 
certain exceptions, discrimination because of 
sex. Since some occupations are considered 
more attractive to persons of one sex than the 
other, advertisements are placed under the 
Male or Female columns for the convenience 
of readers. Such listings are not intended to 
exclude persons of either sex.

DRAPERY INSTALLER 
AND CUTTER

Finest quality drapery shop. If willing 
to learn, we are willing to teach. 
Good working conditions. Full time. 
Must speak English and have drivers 
license.

PARENTEAU STUDIOS
230 W. Huron

337-8015

MEN WANTED
as

Apply at:
PRODUCTIGEAR INC. 

1900 W. 34th St.

FACTORY HELP
Men & women needed for lite ware­
house and packing. Call or report 
6 a.m. ready to work.

2814 NO. KEDZIE 
235-9511

DO OBJĘCIA NATYCHMIAST 
mieszkanie 4% pokoi, 1 sypialnia. Bli­
sko transportacji. Bez zwierząt. $175 
miesięcznie, plus depozyt asekuracyj­
ny i Cr. Ck. Po umówienie dzwonić 
448-9445po9 wiecz. wciągu tygodnia.

5 DUŻYCH ogrzewanych, jasnych i 
czystych pokoi, północno-zachodnia 
dzielnica. 463-7674

ZAWIADOMIENIE
Ustawa z 1964 r. o prawach obywatelskich 
(The 1964 Civil Rights Law) zabrania, z 
pewnymi wyjątkami, dyskryminacji ze 
względu na płeć. Ponieważ niektóre prace 
są bardziej atrakcyjne dla jednej lub dru­
giej płci, ogłoszenia są umieszczane pod 
klasyfikacją MĘSKA lub ŻEŃSKA dla wy­
gody czytelników. Takie klasyfikowanie prac 
bynajmniej nie ma na myśli eliminowania 
możliwości dla jakiejkolwiek płci.

ROBOTY MURARSKIE 
NOWE DACHY 

FUGOWANIE - kominy 
kominki garowe i na drzewo 

A—I AMERICAN CONSTRUCTION. 
1500 W. Cortland 

Tel 276-5255 w ciągu dnia
. 949-5895 — wieczorami
Wieczorem mówimy po polsku.

* Posiadłości Poza Chic.
GLENVIEW — 1 rodzinny murowany 
dom sprzedam Tel. 252-2477 lub 729- 
8486

Praca Żeńska
POTRZEBNE SZWACZKI 

do maszyn do szycia. Zgłosze­
nia do:

ANGELAIR BRIDAL MFG.
416 S. Franklin St.

4-te piętro. 

jt Praca Męska 
Potrzebny Doświadczony 

MASZYNISTA
Pracujcie w nowoczesnej fabryce 

w dobrych warunkach. 
50 godzin tygodniowo.

—ENGINE LATHE
—MILLING MACHINE—Bridgeport 
—HOMING—Sunnen 
-IN-PROCESS Inspector 

Minimum 3 lata doświadczenia. Zdolny 
do nastawiania maszyny według 
rysunków technicznych. — Musi po­
siadać własne narzędzia. Supervisor 
mówi po polsku. — dzwońcie do: 

JESSE —736-8286.
G & Z Machine Products 

. 4916 Elston Ave.
TURRET LATHE 

OPERATOR 
— SETUP — 

Experience necessary. Full company 
benefits, including profit sharing, 
paid hosp. & life ins. For interview 
call:

Mrs. E. C. Behnke 
AMERICAN CLEANING 
EQUIPMENT COMPANY 

627-6900 
Addison, Illinois 

Equal Opportunity Employer 

Przeprowadzki
IWAŃSKI MOVING CENTER 

PRZEPROWADZKI 
mieszkań i biur. 384-3322

Pomoc Domowa
GOSPODYNI na zamieszkanie po­
trzebna, konieczne trochę angielskie­
go. Dzwońcie do Mrs. ZUNSER w cią­
gu dnia: 372-2144, wieczorem 337-1866

★ Instrumenty Muzyczne
PIANINO używane w bardzo dobrym 
stanie. 772-3867 po 4-ej

★ AUTO
1974 IMP ALA

Posiedzenia Grup i Towarzystw, Sprawy Lokalne
Tow. Synowie Ziemi Polskiej, Grupa 

1524 ZNP, zawiadamia, że miesięczne 
posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
13 marca, w sali New National, 3312 S. 
Morgan, o 1:30 po południu. Prezesem 
grupy jest W. Tomaszewski. Zarząd 
prosi o przybycie.

ir Interesy__________
SNACK SHOP - Carry out. North- 
West side, factory area. Stock equip­
ment including. Ideal for couple

_ 679-4000

MICHIGAN 
MONEYMAKER

Campground 75 miles East of Chi-, 
cago has home, store, lake, 200 sites. ■ 
Family opportunity. $75,000 down. I

(616 ) 684-6347

Plastrowanie
TYNKOWANIE ścian i sufitów 
(plastering). Obliczenia darmo. Ro­
bota gwarantowana. Dzwonić 286-6018

it Do Wynajęcia
5 UMEBLOWANYCH pokoi i 3 pokoje 
umeblowane. 276-0908

Praca Męska
DO OBSŁUGI MASZYN 

DRILLING AND TAPPING 
Doświadczenie nie wymagane, jak 
płynny angielski

DIEMASTERS, INC.
767 Industrial Drive Elmhurst, II.

834-7400

Usługi____________
HYDRAULIK (Plumber) wykona 
pracę po bardzo umiarkowanej cenie. 
24-godzinna obsługa. Proszę telefo­
nować 283-7783.

OPIEKUNKA do dziecka, 1 chłopczyk, 
zamieszkać, prywatny pokój. Dzwonić 
po5-ej po pół.______  325-3585

KOBIETA DO SPRZĄTANIA JEDEN 
DZIEŃ W TYGODNIU MIESZKANIE 
NA BLISKIEJ POŁNOCY MUSI RO­
ZUMIEĆ PO ANGIELSKU. DZWONIĆ 
PO ANGIELSKU PO 6 WIECZ.

266-9782

2534 N. LARAMIE 
Otwarty w niedzielę 1-4

Piękny! luksusowy 2 mieszkaniowy 
oraz “garden apartment”. Garaż mu­
rowany na 2^ auta. Dzwonić do JOAN 
EICK-CHIEF REALTORS 965-2345 
2 MIESZKANIOWY drewniany, 1 x 4, 
1x5, piecem ogrzewane, 220 instala­
cje elektr. Parcela 30 x 125, 1% autowy 
garaż. $22,500. 2912 N. Avers 342-4529 
po6-ej

HILLSIDE BY OWNER
Immaculate brick-alum bi-level 3 
bedroom newly decorated paneled rec 
room, 2 plus car garage, extra large 
lot. $53,900.

544-5189

★ Zguby____________
SKRADZIONO paszport polski na na­
zwisko Teresa Wysocka dzwonić: 

842-3184

POTRZEBNE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem.' 
Potrzebne są również kobiety do ręcz­
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały. 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatne 
święta i urlopy. Transportacja pub­
liczna do drzwi.

MURPHY COMPANY
6 East Lake St. 332-2575

POTRZEBNA doświadczona kobieta 
na część dnia do sklepu wędlin 237-7045 
po6-ej  

FULL TIME and PART TIME
WAITRESSES

also person to work as part time. 
MORNING COOK

Call JOHN BELERIVE 
273-3117

Just off Stevenson Expreswav >

COLD HEADING
Due to expansion we are looking for 
dependable & exp’d cold header set-up 
men & operators. For further infor­
mation call Marc Kulaga or Dan Doyle 

594-6566
ASSEMBLY LINE PRODUCTS 

The Fastener Mfg-Div. 
270 Shore Dr., Hinsdale, II.

—WORK & LIVE IN CANADA — IMMEDIATE OPENINGS’! 

McINNIS EQUIPMENT LTD.
WINDSOR, ONTARIO, CANADA 

WE NEED YOU!
to large expansion we require immediately full time, year around personnel.

50 LAYOUT WELDERS 
(Experience in blueprint reading a must) 

WE OFFERi
• GOOD WAGES PLUS COLA • SHIFT PREMIUM

•OH1P > .GREENSHIELD • LIFE INSURANCE
PLUS SCHEDULED OVERTIME 

To arrange personal interview call collect: 
MIS PERSONNEL & EMPLOYMENT AGENCY

1 (519) 252-3415'

FACTORY
Order pickers & packers need­
ed for a fast growing electronic 
parts distribution center. Also: 
person to work in our Shipping 
& Receiving dept. We offer 
liberal benefits, group insur­
ance & paid vacation.
FIDELITONE, INC. 

3001 Malmo Drive 
Arlington Hts.

359-8800
Equal Opportunity Employer __

CUSTODIANS 
COUPLE FOR 

DEERFIELD CHURCH
Sunny apartment, all utilities plus 
salary. Permanent employment. 
Pleasant working conditions.

945-0560

it Naprawa TV
TELEWIZORY 

Kolorowe, Czarne, Białe 
Naprawia 

INŻ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

it MEBLE__________
SYPIALNIA jak nowa. 2 lodówki. Piec 
gazowy z podwójnym piekarnikiem. 
Tanio. Dzwonić 685-4650 od 9-ej rano 
NA SPRZEDAŻ 3 biało — niebieskie 
fotele, niebieska kanapa, niebiesko — 
białe draperie, lampy i stolik. 677-1183

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”_____________ $ 58

• Kanapa i fotele___________ $139
, Kanapa rozkładana do
spania____ ________ —-—$ 78
Telewizja kolorowa____ $269.00,
Materace_______________ $19.98
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”___ _________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) ______________ $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni----------$399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Gazowe piece 
do ogrzewania__________ -.$ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedżialki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
środy i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej -do 5-ej po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

JANITOR
Do utrzymania w czystości warsztatu 
z maszynami. Stała praca, nadliczbo­
we godziny. Świadczenia firmowe.

MERCURY MACHINE 
____  444 W. 38th Street

. NADZORCA‘SUPERVISOR’
Musi mówić po polsku i po angielsku. 
Z doświadczeniem w pracy ‘janitorial’. 
Pierwszeństwo mają doświadczeni w 
dziale przetwórstwa spożywczego. W 
celu umówienia się na wywiad proszę 
dzwonić do:

MR. CUSIC

Wybory w Federacji 
Polonii

W tę środę, 9 marca, odbędzie się 
doroczne, wyborcze posiedzenie Fe­
deracji Polonii Amerykańskiej, której 
prezesem jest sędzia Edward Plu- 
sdrak. Posiedzenie odbędzie się, jak 
zwykle, w sali Związku Polek, 1309 N. 
Ashland Ave. Początek o 8-ej wieczo­
rem.

Zarząd Federacji prosi wszystkich 
delegatów, aby przybyli na posiedze­
nie punktualnie, przynosząc swoje 
mandaty na następny rok.

Konferencja 
Ekspertów WHO 

w Polsce
W Polsce obradowała konferencja 

ekspertów Biura Regionalnego Świa­
towej Organizacji Zdrowia nt. wpływu 
zanieczyszczeń powietrza atmosfe-* 
rycznego na występowanie przewlek­
łych chorób układu oddechowego u 
dzieci. Gospodarzem, zorganizowanej 
po raz czwarty konferencji, w której 
uczestniczyli przedstawiciele 14 kra­
jów, był polski Instytut Matki i Dzie­
cka.

W zainicjowanych w 1971 r. przez 
Światową Organizację Zdrowia bada­
niach w tej dziedzinie, poważną rolę 
odegrał zespół polskich specjalistów z 
Rabki pracujący pod kierunkiem dy­
rektora oddziału Instytutu Matki i Dzie­
cka — prof, dr hab. J. Rudnika. Przed­
stawione na konferencji w Rabce wy­
niki prac spotkały się z dużym za­
interesowaniem uczestników.

WANTED WELDER 
and MECHANIC 
Apply in person 

COZZI IRON & METAL 
2600 S. Paulina

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

OPERATOR & SETTER 
Index automatic screw machines. 
Well established company. Excqllent 
rates & benefits.

MUELLER INDUSTRIES 
2275 Mt. Prospect Road 

Des Plaines, Ill. __
O.D. GRINDER OPERATORS 
I. D. GRINDER OPERATORS 

TURRET LATHE OPERATORS 
Good starting pay. Many company 
benefits including overtime, paid 
vacations, profit sharing & Insurance.

ADDISON MACHINE 
ENGINEERING, INC.

Chicago Phone 261-3748 
Addison Phone 543-9191
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Unia Pracowników Stanowych 
Kwestionuje Budżet Illinois

Unia pracowników publicznych 
oznajmiła w poniedziałek, że zamie­
rza zatrudnić firmę do zbadania sta­
nowego budżetu w celu ustalenia czy 
są pieniądze na podwyżkę płac dla 
stanowych pracowników.

David Kusnet, rzecznik Amerykań­
skiej Federacji Stanowych, Powiato­
wych i Municypalnych Pracowników, 
oświadczył, że jeżeli stan nie zmieni 
swojego dotychczasowego stanowiska 
i nadal będzie utrzymywał, że nie 
ma pieniędzy na podwyżkę, unia na 
pewno zwróci się o pomoc do eko­
nomicznej firmy konsultacyjnej.

stie z wyjątkiem zagadnienia pienię­
dzy zostały rozstrzygnięte.

Przed przedstawieniem swego bud­
żetu, Thompson dał do zrozumienia, 
że rozmowy z unią mogą zostać wzno­
wione w marcu.

Kunset oświadczył, że prywatna fir­
ma badawcza nie powinna mieć wię­
kszych kłopotów z zebraniem infor­
macji dotyczących stanowej sytuacji 
finansowej ponieważ wiele danych 
jest dostępnych publiczności.

Dodał, że ubiegłej jesieni między­
narodowa kwatera unii zatrudniła fifr- 
mę konsultacyjną do zbadania budże­

Stanowy budżet gub. Thompsona 
przedłożony legislatorze w ubiegłym 
tygodniu nie zawierał podwyżki płac 
dla pracowników stanowych a guber­
nator zaznaczył, że nie ma wystar­
czająco pieniędzy, ażeby pozwolić na

tu stanu Massachusetts. Gubernator 
tego stanu Michael Dukakis oznajmił 
federacji, że stan spodziewa się de­
ficytu i nie może pozwolić sobie na 
podwyżkę płac dla stanowych pra­
cowników.

HAWANA. — Pluton kobiet maszeruje w czasie parady w Ha­
wanie. Prezydent Carter niedawno oświadczył, że jest gotów 
wznowić stosunki dyplomatyczne z Kubą jeżeli wycofane zostaną 
wojska kubańskie z południowej Afryki i jeżeli Kuba spełni sze­
reg innych warunków. (UPI)

Wiceprezes Banku 
Oskarżony o Defraudację

podwyżki.
Stanowi pracownicy nie otrzymali 

podwyżki płac na wyrównanie wzra­
stających kosztów życia od r. 1974.

Thompson odmówił komentarza na 
temat zamiarów unii.

Kunset zaznaczył, że unia' przez 
okres roku prowadziła pertraktacje 
z administracją Walkera w związku 
z kontraktem dla 26,000 pracowników 
stanowych i prawie wszystkie kwe-

Ustawodawczy komitet doradczy 
dla spraw pomocy publicznej ma za­
miar polecić gub. Thompsonowi, by 
program Medicaid, obciążony szere­
giem skandali, prowadzony był przez 
firmy prywatne w Illinois, a nie wła­
dze stanowe.

Przewodniczący tegoż komitetu 
stan, senator Don A. Moore (R.-Mid- 
lothian) powiedział, iż stan ma trud­
ności z prowadzeniem programu 
Medicaid, który wymaga wielu ulep­
szeń. Medicaid opłaca leczenie lekar­
skie dla osób biednych. W budżecie na 
następny rok ogłoszonym w ubiegłym 
tygodniu, gub. Thompson zwrócił się 
o przydział $1.1 biliona na załatwienie 
próśb o opiekę lekarską od półtora mi­
liona osób.

Niektórzy zapewniający opiekę le

Jednak, firma Data Resources, Inc. 
wykryła, że dochody będą o $205 mi­
lionów wyższe aniżeli przewidywano, 
wystarczająco na podwyżkę w wyso­
kości $850 rocznie dla pracowników 
stanowych.

Przeciętna pensja biurowych pra­
cowników stanowych w Illinois wyno­
si $8,160 rocznie, z tym, że pracow­
nicy zawodowi zarabiają przeciętnie 
$14,000 rocznie.

dzeniu opieki po 6-dniowej podróży 11 
stanowych senatorów i stan, repre­
zentantów do Kalifornii, by zapoznać 
się z tamtejszym systemem opieki le­
karskiej. Moore powiedział, że w 
oparciu o wyniki tej podróży i infor­
macji z Kalifornii, oddanie leczenia 
pryw. firmom nie kosztowałby więcej 
niż wynoszą koszty w naszym stanie. 
System prywatnej administracji 
kosztuje stan nawet mniej, niż gdyby 
stan nim administrował.

Moore powiedział, iż ma zamiar 
spotkać się z gub. Thompsonem i 
przedstawicielami stan, pomocy pu­
blicznej przy końcu bież, miesiąca, 
celem wyjaśnienia zaleceń komitetu. 
Do zmiany nie potrzeba byłoby 
uchwał przez ustawodawców.

Komitet wysuwa trzy następne zale- 

Marshall Haywood III, 36-letni wi­
ceprezes American National Bank 
& Trust Co., 33 N. La Salle został 
aresztowany w poniedziałek i oskar­
żony o zdefraudowanie ponad $860,000 
z funduszy banku.

Haywooda aresztowali funkcjona­
riusze FBI, gdy stwierdzono, że w 
ciągu ubiegłych trzech lat przekazy­
wał on fundusze na konto, które sam 
kontrolował. Dowody przedstawione 
na przesłuchaniu przed sędzią James 
Balog wskazują, że Haywood mógł 
zdefraudować w ten sposób $2.5 min. 
Haywood pracował w banku jako 
urzędnik przez okres 10 lat, został 
wybrany wiceprezesem przed trzema 
laty.

Przewodniczący American Natio­
nal, Allen P. Stults, powiedział, że 
wezwano FBI, gdy w księgach stwier­
dzono różnice, których nikt nie mógł 
wyjaśnić. Oskarżono go o przelanie 
funduszy z konta Harold Davis, na( 
Communications Catalystm, nad któ­
rym miał kontrolę. Stults, podobnie 
jak FBI, nie mógł udzielić dokład­
nych , informacji dotyczących tych 
kont.

Wprawdzie w poniedziałek Hay­
wood został oskarżony o zdefraudowa­

nie $860,957.62, ale są dowody że zde- 
fraudował on znacznie więcej co bę­
dzie omawiane dopiero wtedy, gdy 
sprawa znajdzie się przed federalną 
ławą przysięgłych. William F. Beane, 
szef biura FBI w Chicago, powiedział 
reporterom, że nie zbadano jeszcze 
dokładnie innych kont, z których Hay­
wood mógł również przelać fundusze 
na swoje konto.

Haywooda zwolniono za kaucją 
$250,000. Oskarżony nie wpłacił kau­
cji gotówką, przyjęto natomiast jako 
zastaw jego udział w budynku, w 
którym mieszka i którego jest współ­
właścicielem.

Absolwent Whittier College w Ca- 
lifomii, Haywood służył w rezerwie 
Strzelców Morskich w 1965 roku i był 
odznaczony medalem “American Spi­
rit”, jako wybitny członek swego plu­
tonu w ośrodku przeszkolenia rezer­
wistów, w Parris Island, N.C. Zale­
dwie kilku spośród tysięcy Strzelców 
Morskich dostaje taki medal każdego 
roku. Po ukończeniu 6-miesięcznej 
służby Haywood studiował na wydzia­
le administracyjnym Uniwersytetu 
Chicago.

Projekt Przekazania Programu 
Medicaid Firmom Prywatnym

karską przedstawiali nieprawdziwe 
rachunki za Medicaid od stanu, a sze­
reg legalnych instytucji zapewniają­
cych opiekę lekarską jak szpitale i 
aptekarze doznali szkody przez po­
wolne wypłaty należności przez stan.

Komitet polecił zmianę w prowa-

7 Ofiar Wypadków 
Drogowych

79-letni kierowca jadąc szosą we 
wtorek w Ottawa, HI, najechał na 
grupę pracowników miejskich, repe­
rujących nawierzchnię. Veron Eldred 
zginął na miejscu, zabici zostali rów­
nież dwaj pracownicy, a jeden odniósł 
obrażenia.

W innym wypadku, w Thomasboro, 
Bi. zginęły 4 osoby, gdy ich samochód 
został uderzony przez pociąg Panama 
Limited, w pobliżu Thomasboro w 
pow. Champaign. Wszystkich 4-ch, z 
bazy lotniczej Chanute Air Force, 
przewieziono do szpitala, gdzie leka­
rze stwierdzili zgon.

cenią odnośnie programu stan, “wel­
fare.” Są to: stworzenie sieci urzą­
dzeń dla ułatwienia dostępu do opieki 
lekarskiej przez osoby biedne. Obecne 
centra lecznicze zajmują zbyt dużo 
miejsca, a zapewniają niekompletne 
usługi w niesprzyjających warunkach.

Komitet zalecił również ulepszenie 
koordyncji między stanem a rządem 
federalnym dla pełnego wykorzysta­
nia $133 milionów w fed. funduszach 
zaznaczonych na programy usług spo­
łecznych w Illinois. Stan otrzymuje 
pewne pieniądze, ale nasz cały pro­
gram służby społecznej wymaga re­
habilitacji i usprawnienia, mówił 
Moore.

Komitet zaleca także odbycie spot­
kań z stan, prokuratorem powiatu i 
stan. gen. prokuratorem W. Scott dla 
możliwości ściągnięcia opłat na dzie­
cko od ojca, którego rodzina znajdu­
je się na opiece społecznej.

Zaostrzenie tych spraw mogłoby w 
rezultacie przynieść dodatkowych $21 
milionów — oszacował Moore.

Potrzeby Programu Drogowego 
Mogą Podnieść Podatek Od Benzyny

Badania stanowe wykazały, że 
program konserwacji i renowacji 
dróg będzie kosztował o $600 milionów 
więcej rocznie przez okres zastępnych 
dwudziestu lat, ażeby utrzymać drogi 
na obecnym poziomie.

Raport przygotowany przez techni­
czny komitet doradczy Komisji Tran- 
sportacyjnej nie zabiera jednak żad­
nych propozycji, w jaki sposób pie­
niądze powinny być zebrane. Ale gdy­
by fundusze miały być zebrane wy­
łącznie drogą podatków od benzyny, 
wymagałoby to podniesienia ceny 
o 10 centów na galonie.

Fundusze na programy drogowe 
zwykle pochodzą ze źródeł stanowych 
i federalnych i ze sprzedaży bondów. 
Natomiast, głównym źródłem fundu­
szów stanowych są podatek od benzy­
ny i opłaty za licencje.

Raport stwierdza, że obecna kwota 
przeznaczona na program drogowy 
jest około o $585 milionów niższa od 
potrzebnej, co na przestrzeni 20 lat 
daje deficyt wynoszący blisko $12 

miliardów.
Raport komitetu został oparty na 

kompromisowym rozwiązaniu biorą- 
cym pod uwagę cztery różne plany 
dwudziestoletnie, dotyczące renowa­
cji międzystanowego systemu drogo­
wego i budowy nowych dróg.

Gub. James R. Thompson dał do 
zrozumienia w swoim przemówie­
niu budżetowym, że obecne podatki 
od benzyny mogą nie wystarczyć 
na odpowiednie finansowanie pro­
gramu drogowego.

Część raportu opublikowanego w 
poniedziałek stwierdza, że z 132,000 
mil stanowych dróg, 58,000 mil nie 
dorównuje minimalnym normom 
dla liczby pojazdów które korzystają 
z nich. Ponad 15,000 z blisko 22,500 
mostów podlegających kontroli sta­
nowej również wymaga renowacji.

Spodziewane jest, że komisja trans- 
portacyjna obierze jakiś kierunek 
działania w związku z raportem, ko­
mitetu podczas następnego zebrania 
21-go marca.

Władze Stanowe Żądają 
Zwrotu $309,000

Nadpłaconych Zarządowi Domu Zdrowia 
Od Maja 1974 Roku

Kontrola ksiąg w stanowym De- $105,000 wydano na specjalne prze- 
partamencie Zdrowia Psychicznego szkolenie w Approved Nursing, potem 
wykazała, że nadpłacono ponad jednak ujawniono, że sześć innych or- 
$309,000 zarządowi Approved Nurising ganizacji otrzymuje przydziały na 
Home Inc., 909 W. Wilson ul.Depar- ten prOgram. Inne usługi, za które
tament obecnie zabiega o zwrot pie­
niędzy na drodze sądowej; pozew zło­
żono w sądzie okręgowym powiatu 
Cook w ubiegłym miesiącu.

Nadpłaty otrzymały również inne 
domy zdrowia(od $7,000 do $290,000), 
ale dr. Richard Blanton, zastępca dy­
rektora Departamentu powiedział, 
że te inne domy spłacają dług.

Kontrola wykazała, że Departa­
ment Zdrowia Psychicznego nadłacił 
ogółem ponad $740,000. Śledztwo 
wszczęto po przesłuchaniu kilku pra­
cowników. Z funduszy stanowych i fe­
deralnych pokrywa się specjalne usłu- 

Departament płaci, nigdy nie były 
wykonane. Włączone są w to $53,000 
na programy rehabilitacyjne, $40,800 
na transpórtację, $30,000 praca spo­
łeczna, $29,100 na porady zawodowe, 
$24,673 na terapię i $14,700 na usługi 
psychologiczne.

Blanton powiedział że złożono po­
zew w sądzie dlatego, że Approved 
Nursing Home nie czyni żadnej próby 
zwrotu nadpłaconej sumy. Approved 
nie prowadził księgowości, co skry­
tykowali kontrolerzy Departamentu 
Zdrowia.

MILWAUKEE. — Członek straży pożarnej pracuje nad uwoł- gi i leczenie psychiczne, zgodnie z pla- Jacob Farkas, właściciel domu, 
nieniem Richarda Jarosińskiego, lat 35, z kabiny ciężarówki, nem Departamentu. Chicago Tribune odmówił wszelkich komentarzy na 
Jarosiński stracił panowanie nad ciężarówką kiedy zawiodły wymieniła w serii artykułów Appro- zalecenia swego adwokata. Approved
hamulce. (UPI) ved Nursing Home. ma 153 pacjentów.

Roman Puciński Nie Wycofa 
Swojej Kandydatury Na Mayora 

Szerzenie Pogłosek, Ze Wycofa Się, Szkodzi Kampanii
W czasie wczorajszej konferencji 

prasowej w Ratuszu, aiderman Ro­
man C. Puciński ubiegający się o no­
minację Partii Demokratycznej na 
kandydata na mayora miasta, wy­
stąpił ostro przeciwko pogłoskom i 
plotkom, że wycofa się z prawybo­
rów przed 19 kwietnia. Pogłoski te 
powiedział Puciński -r- są szerzone 
przez regularną Partię Demokra­
tyczną która, jak wiadomo, wysunę­
ła i popiera tymczasowego mayora 
Bilandica. Pogłoski te są rozpuszcza­
ne, ażeby szkodzić kampanii Puciń- 
skiego, gdyż zmniejsza to donacje na 
kampanię i zniechęca jego zwolenni­
ków.

Puciński jeszcze raz i z całym naci­
skiem oświadczył, że w żadnym wy­
padku i pod żadnymi warunkami z 
kampanii nie wycofa się.
Wynik Ankiety

W czasie konferencji prasowej al­
derman Puciński powiedział, że an­
kieta przeprowadzona wśród 900 
mieszkańców miasta w różnych 
dzielnicach wykazała, że gdyby pra­
wybory odbyły się wczoraj, zdobyłby 
on największą ilość głosów. Przyj­
mując, że w prawyborach zostanie 
oddanych 700,000 głosów, rozdzieliłyby 
się one następująco: Puciński 323,000 
głosów, Bilandic 284,000, senator sta­
nowy Washington 45,000, Edward 
Hanrahan 36,000 i Anthony Martin 
Trigona 5,000. Wynik tej ankiety

kwestionuje Martin Trigona, który 
twierdzi, że według przeprowadzo­
nych przez niego badań Bilandic jest 
na pierwszym miejscu, a on i Puciń­
ski z równą ilością głosów na drugim. 
Głosowanie w Prawyborach

Według obecnie obowiązujących 
przepisów w prawyborach w dniu 19 
kwietnia każdy uprawniony wyborca 
może głosować na którąkolwiek par­
tię, bez względu na to na jaką partię 
głosował w prawyborach, w marcu 
roku ubiegłego. Nazwisko Pucińskie- 
go będzie oczywiście w kolumnie par­
tii Demokratycznej. Mogą na niego 
głosować wszyscy wyborcy. Nie prze­
szkodzi im to w głosowaniu na Partię 
Republikańską w prawyborach w 
1978 roku, jeśli będą chcieli tak gloso­
wać.

Pozostaje niespełna 6 tygodni do 
prawyborów.

Nowa Klinika 
Na Sheridan Rd.

Anchor, organizacja połączona z 
Rush Presbiterian St. Luke’s Medical 
Center otworzyła nową klinikę w 
ośrodku przemysłowym Captain’s 
Walk Shopping Mail, 6033 N. Sheridan 
Rd. Klinika jest otwarta od 9-ej rano 
do 9-ej wieczorem w poniedziałki i 
czwartki, od 9-ej do 5-ej we wtorki, 
środy i piątki, oraz od 9-ej do 1-ej 
w soboty.

Propozycje Stworzenia Nowej 
Komisji Mieszkalnej

Związek Mieszkalny Rejonu Metro- 
polijnego (Metropolitan Area Housing 
Alliance) we wtorek zwrócił się do 
mayora Billandica o stworzenie nie­
dochodowej komisji mieszkalnej do 
restauracji i sprzedaży porzuconych 
domów. »

Podczas zebrania w biurze Bilan­
dica, sześciu przedstawicieli MAHA 
stwierdziło, że Urząd Renowacji 
Domów (Home Rehabilitation Office) 
założony przez byłego mayora Daley 
dwa lata temu odnowił zaledwie 
12 domów.

Bilandic nie wyraził żadnych zobo­
wiązań, ale przyrzekl ponownie spot­
kać się z organizacją.

MAHA również twierdzi, że pięć 
największych instytucji oszczędno­
ściowych na terenie Chicago zainwe­
stowało przeszło 70 procent pożyczek 
na ulepszanie domów na przedmie­
ściach, a mniej jak 30 procent 
w mieście.

Gale Cincotta, rzeczniczka organi­
zacji, oświadczyła, że instytucje udzie­
lają tylko 3 procenty pożyczek na 
renowację domów w ubogich dziel­

nicach.
Jak wykazały przeprowadzone przez 

MAHA badania, w r. 1975 ponad 90 
procent pożyczek udzielonych przez 
jedną z instytucji, Continental Illinois 
National Bank, zostało zainwestowa­
nych na przedmieściach, siedem pro­
cent w Chicago, a tylko trzy procenty 
w pięciu ubogich środowiskach: Mid- 
Austin, South-Austin, Roseland, New 
City i West Humboldt-Hermosa.

American National Bank zainwe­
stował przeszło 70 procent swoich 
pieniędzy na przedmieściach, 29 
procent w mieście, a e togo również 
trzy procenty w wymienionych pięciu 
środowiskach mieszkalnych.

Podobnie, First National Bank of 
Chicago przeznaczył 73 procent swoich 
pożyczek dla przedmieść! i 27 procent 
dla miasta w r. 1975.

W pierwszych sześciu miesiącach 
ubiegłego roku spółki oszczędnościo­
we Harris i Northern Trust włożyły 
przeszło 80 procent kapitału pożycz­
kowego w domy położone na przed­
mieściach, w porównaniu z 20 procen­
tami zainwestowanymi w mieście.

Wystawę Samochodową Zwiedziła
Rekordowa Liczba 969.837 Osób

Wystawę Samochodową 1977 roku, 
która została zamknięta w ub. nie­
dzielę, zwiedziła rekordowa liczba 
969,837 osób. Wystawa trwała 9 dni 
w McCormick Place.

Poprzedni rekord odnośnie liczby* 
zwiedzających tę wystawę należał do 
1976 roki i wynosił 961,677 osób. Obecny 
rekord stanowił dziewiąty rok z rzędu 
przekroczenia 900,000 osób, jak wyka­
zywali organizatorzy. Przewodniczący 
Chicago Auto Trade Assn., Joe Hen­
nessy powiedział, iż prawie każdego 
dnia otwierano drzwi wcześniej, by 
wpuścić licznie zebrane już tłumy. 
W pierwszym dniu otwarcia wystawy 
zabrakło biletów przy kasie.

Poza rekordową liczbą publiczności, 
obecna na wystawie była rekordowa 
liczba czołowych przedstawicieli 
firm produkcyjnych aut. Rekord w 
tym roku ustanowiła firma General 
Motors, która miała 22 swych przed­
stawicieli.

Liczne tłumy wywołały pewne pro­
blemy. W weekend zjechało tyle aut 
przed McCormick, iż niektórzy kie­
rowcy, nie mogąc znaleźć miejsca 

do parkowania, odjeżdżali z powro­
tem, zawiedzeni. W czasie zatoru, jaki 
się utworzył, jeden z kierowców obalił 
autem kierującego ruchem, policjan­
ta. Na szczęście policjant nie odniósł 
obrażeń.

W czasie pokazu, pewien zwiedza­
jący tak był podniecony, iż zamknął 
się wewnątrz auta marki Continental 
Mark V, uzurpując sobie, wyłączne 
prawo do zajęcia miejsca. Kiedy 
znaleziono klucz od auta, został on 
wykluczony z samowolnego “prawa” 
do auta.

Zwykle przeszło 650 aut osobowych 
i ciężarowych znajdowało się na wy­

stawach u sprzedawców przez szereg 
miesięcy. W tym roku zademonstro­
wano zatłoczenie modeli produkcji z 
połowy roku. Wśród nich znajdowały 
się Camaro marki Chevrolet Z-28; 
Monza Mirage; auto sportowe Mazda 
RX 3 SP lub sedan GLC; Datsun 810; 
sportowy 200 SX; Peugeot 604; luksu­
sowy “compact” Pontiac’a Phoenix i 
sportowy Hatch.

Firma Chrysler zademonstrowała 
swe luksusowe auta Dodge-Diplomat i 
Le Baron, Chryslera, na dwa miesiące 
przed pokazaniem tych modeli na 
wystawie u sprzedawców. Firma 
Volkswagen pokazała model Rabbit, 
na silnik dieslowski, gdy na sprzedaż 
auta te wystawione będą dopiero 
w czerwcu.

Ross Kelsey, wiceprzewodniczący 
Chic. Auto Trade Assn., oświadczył, 
iż podpisano już kontrakt na podobne 
wystawy w McCormick, do 1981 roku. 
Następna wystawa samochodowa od­
będzie się od 25 lutego do 5 marca 
1978 roku.

Wygrał $ 1 Milion 
w Stan. Loterii

We wtorek odbyło się ciągnienie w 
stan, loterii o $1 milion, z gry Prezy­
dentów. Milion dolarów wygrał mie­
szkaniec St. Louis, 63-letni Joe Witt, 
robotnik fabryczny.

$50,000 wygrał James B. Kuhn z 
Pocahontas, Ill.; $25,000 wygrała 
Eleanor A. Walsh z Spring Valley, Ill., 
zaś po $5,000 wygrali Tim Burrow z 
Chicago, Edward Cooper z North 
Pekin, Don McGinnis z Forest Park, 
Thomas Schultz z Stone Park, Doro­
thy Swinford z Charleston, Virginia 
Vargas z Chicago i Chester Weaver z 
Chicago.


